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G d a ń s k - n i e !  A u t o s t r a d a
H o n o r  c e n n i e j s z y  o d  p o k o j u

n ie !
Przemówienie min. Becka w Sejmie

r, maja l*'l wielkim dniem pvla- 
nientsmvtti i pnFf yczm m v całym te
go słowa r.nac/eniw. Od lat posiedze
nie sejmowe nie wzliudziło takiego 
zainteresowania, a przyczyną b>*a 
oczywiście zapowiedź, iż p. min Beck 
w ygłosi CTtpose o aktualnych zagad
nieniach naiszej polityki zagranicznej. 
Posiedzenie miało się rozpocząć o  g.
1 1 . 15 , a iuż na godzinę przed tym ga
lerie dla publiczności wypełnione' były 
do ostatniego miejsca. W loży praso
wej zajęli miejsca dziennikarze kra
jowi i zagraniczni, zarówno staje prze 
bywająęy w Warszawie, jak i przy- 
fcfyii specjalnie na piątkowe posiedze- 
nic, .

VV loży d y p lom  tycznej obecni by
li ambasadorowie: Francji, Turcji, St. 
Zjednoczonych, Rumunii oraz w za
stępstwie chorego ambasadora W, 
Brytanii pierwszy sekretarz, ambasa
dy' Hankcy, posłowie Belgii, Chin, 
Jóstonii, W'ęgier. Iranu, Jugosławii, Li
twy. Portugalii i Szwajcarii, charges 
d‘affaires Słowacji i Rosji Sowieckiej. 
Nie przybyli ambasadorowie W ioch. 
Japonii i Niemiec oraz przedstawiciel 
Hiszpanii.

Na galerii ustawiono aparaty rlo 
zdjęć dźwiękowych, wśród publicz
ności i dziennikarzy torowali sobie 
/. ti udem tmejsce liczni »), cg . aro. <s

Wehłrtłzpcego na sale p, min. łtecNa 
posilano hncznrmi oklaskami. Bili 
brawo nie tylko posłowie, ale przed
stawiciele państw zagranicznych za 
pi/ykiadem ambasadora amerykań
skiego p. Biddie oraz wbrew przyję
tym zwyczajom parlamentarnym 
dziennikarze i publiczność na galerii.

Punktualnie o 11.15 p. marsz. Ma- 
\owski otworzył posiedzenie i udzielił 
głosu p. min. Berkowi.

Mowa min. Becka
Wysoka Izbo! •
Korzystam z zebrania Parla

mentu, ażeby uzupełnić pewne lu

ki w mojej pracy, jakie miały 
miejsce w ostatnich miesiącach. 
Bieg wydaszeń międzynarodo
wych uzasadniałby może więcej 
wypowiedzeń ministra sprawWg- 
granicznych. inż moje jedyne ex- 
posć w Komisji Spraw- Z ag ra n icz 
nych Senatu.

Porozumienie 
bezpośrednie

Z drugiej strony ten właśnie 
szybki bieg wydarzeń skłaniał 
innie eto odroczenia deklaracji pu 
blicznej do czasu, w którym głów
ne zagadnienia naszej polityki 
prjryjmą bardziej dojrzałą formę. .

Konsekwencje wynikające z 
osłabienia zbiorowych instytucji 
międzynarodowych i z głębokiej 

j rewizji metod pracy między pań- 
j stwami. które zresztą niejedno- 
j krotnie w Izbach sygnalizowa
łem, spowodowały otwarcie całe- 
go^zeregp' nowńch problemów w 
różn ych  częściach  św iata . P roces 
ten i jego skutki dotarły w szere 
gu ostatnich miesięcy aż do gra
nic Rzeczypospolitej.

To. co najogólniej o tych zja- _ 
wiskoeh można powiedzieć. ;-strea* j 
cziam w określeniu, że sidsunkł 

..między oosz& źególnym i państwa- 
;rT nab.ra.ły ’ bardziej indywidual
nego charakteru, więcej własnego 
oblicza. Osłabione zostały normy 
ogólne. Poprostu rozmawia się co 
raz bardziej bezpośrednio od pan 
stwa do państwa.

Rzeszy zawarł z nami' w r, 13:34. ; czynny udział w zawarciu ł wy-1 
Zanim przejdę do dzisiejszego jłkonywantu tego układu, nakłada1 

stadiur i tej Oprawy*; pozwolą, mi na mnie obowiązek jego analizy.
Panowie na krótki rys historyt*.
n yr  'R 1̂ ' « * »  • - 8

Fakt, że miałem zaszczyt T>rać

W 1034 r. układ z 1934 r. był wy
darzeniem wielkiej miary. Była 
to. próba dania jakiegoś lepszego

Współpraca angielsko-polska
Jeśli o nas chodzi - -  zaszły -wjj 

darzenia bardzo poważne. Z jed
nymi państwami kontakt nasz 
ślpł się głębszy i lf.tw.in zy. w in- 
rtych wpadljzich powstały poważ
ny trudność B.orąc rzeer-y chro
nologicznie mam tu na myśli w 
pierwszej linii naszą umowę ze 
Zjednoczony ni-.Królestwem, z An
glią. Po kilkakrotnych kontak- 
iach w droćtS: dyplomatycznej,
które mioty na celu określenie za 
kresu i celu naszych przyszłych 
smsunków, doszliśmy przy oka
zją mej wizyty w Londynie do 
bezpośredniej umowy opartej o 
zasadę wzajemnej pomocy, w ra
nę zagrożenia bezpośredniego lub 
pośredniego niezależności jedne
go z naszych państw. Formuła u- 
mowy znana jest Panom z dekla
racji p emicra Ncville C-hamber 
laina z dnia 6 kwietnia, dekiara- 
eji, której tekst został uzgodnio
ny i winien b.yt uważany za układ 
zawarty między obydwoma rzą
dami, Uważam za swój obowią
zek dodać tu. że sposób i forma 
Wyczerpujących rozmów przepro 
'■sadzonych w Londynie, dodają 
umowie wartości szczególnej.

P ragn ą łbym , ażeby polska o p i
nia p u bliczn a  w iedzia ła , że spotka 
lem zc strony an gielsk ich  in ężow  
stanu n ic  ty lk o  g łębok ie  zrozu 
m ienie o g ó ln i cli zagadnień p o li
tyki eu rop e jsk ie j, ale taki stosu 
nek do naszego P aństw a, k tóry  
p ozw o lił m i z całą o tw artością  i 
/ru fa n ie m  przed ysk u tow ać w szy 

stkie istotne zagadnienia , bez n ie 
dom ów ień  i w ątp liw ości.

Szybkie ustalenie zasady 
współprac* angielsko - polskiej 
możliwe było przede ■wszystkim 
dlatego, że wyjaśniliśmy sobie 
wyraźnie, iż intencje obu rządów 
sa zgodne w' podstawowych zagad 
nieniach -europejskich: napewno
ani Anglia, ani Polska nic żywią 
zamiarów agresywnych w sto.sun 
ku do nikogo, lecz również sta
nowczo stoją na gruncie respektu 
pewnych podstawowych zasad 
postępowania w żyęiu międzyna
rodowym.

Stosunki z Francją
Równoległe deklaracje kierow

ników polityki francuskiej stwier 
dzają, że jesteśmy zgodni między 
Paryżem i Warszawą co do tego. 
że skuteczność działania naszego 
obronnego układu nie tylko nie 
może być osłabiona ‘przez zmianę 
koniunktury międzynarodowej, 
lecz przeciwnie — że układ ten 
stanowić powinien jeden z naj
istotniejszych czynników w struk 
turze politycznej Europy.

Historia układu 
z 1934 r.

Porozumienie polsko - angiel
skie przyjął Pan Kanclerz Rzeszy 
Niemieckiej za pretekst do jed
nostronnego uznania za nieiśtnie 
jacy układu, który Pan Kanclerz

( * * * * • • •■»■■■■*■* * *»■ 
■ m i  •••« >1

Przemówienie min. Becka nie zawiera, bo 
zawierać nic m ogło żadnych rewelacyjnych oś
wiadczeń. Min. Beck  przetłumaczył na język  d y 
plomatyczny io co myśli i co czuje społeczeń
stwo polskie.

W  sw ym  przemówieniu minister spran> za- 
i/ranicznych podkreślił wagę. współpracy angiel
sko • polska ej, podkreślił jednocześnie, że oba 
państwa nic żywią zamiarów agresywnych  
w  stosunku do nikogo. To wyraźne stwierdzenie  
przeciwstawia się zupełnie wyraźnie zarówno  
sugestiom niemieckim, wm awiającym , jakoby  
porozumienie polsko  - angielskie miało być pró 
bą okrążania Niemiec, jak i dążeniom innych 
czynników międzynarodowych, któreby chętnie 
upatrywały w tym  porozumieniu nie tylko wza
jemne zabezpieczenie interesów obu stron.

Min. Beck  wyraźnie i zdecydowanie odparł 
wszelkie roszczenia niemieckie zarówno w za
kresie W .  M  Gdańska, jak i co do dziwacznej 
autostrady p rze :  woj. pomorskie. Min. Beck  
stwierdził wyraźnie , ze. Rolska nie da sie ode
pchnąć od Bałtyku i nic ma żadnego powodu  
umniejszać naszej suwerenności na naszym wła
snym terytorium.

W reszcie  min. Be,cl: stwierdził wyraźnie, zc 
pokój jest napewno celem ciężkiej i w ytężonej  
pracy dyplomacji polskiej. P ok ó j  aby mieć real
ną wartośćcĄwymaga od wszystkich pokojow ych  
intencyj i pokojow ych  m etod postępowania. 
W ie m y  zaś doskonale, jak dalece od łych zasad 
odbiega polityka niemiecka.

Naród polski chce pokoju, ale jak słusznie 
podkreślił min. B eck , Rolska nie zna pojęcia p o 
koju za wszelką cenę. . Jest jedna tylko rzecz 
w życiu ludzi, narodów i paiislw —  zakończył  
min. Beck  swe przemówienie i właśnie w tym  
m om encie oddawał w całej pełni to co myśli  
i czuje cały naród polski — która j rst bezcenna:  
Tą rzeczą jest honor".

biegu historii między wielkimi na 
rodami próba wyjścia z niezdro
wej atmosfery codziennych zgrzy 
tów i szerszych wrogich zamie
rzeń, w kierunku w zniesien ia  się 
ponad narosłe od wieków animo
zje. v kierunku stworzenia glebo 
kich podstaw wzajemnego posza

nowania. Próba sprzeciwienia się. 
złemu jest. zawsze najpiękniejsza 
możliwością działalności politycz 
nej.

Poiiljka polska w n a jb a rd z i« i 
krytycznych momentach ostat
nich czasów wykazała respekt dla 
tej zasady.

Nie mamy powodu nosić żałoby
Pod tym kątem w idzen ia , p r o 

szę T an ów , zryw an ie tego ukła
du nie je st rzeczą  m ało zn aczą 
cą. N atom iast każdy układ je s t 
tyle w art, ile  są w arte  konsekw en 
c je , k tóre z n iego  w yn ik ają . I j e 
ś li p o lity k a  i postęp ow an ie  p a rt
nera od zasady  układu odb iega , 
to p o  je g o  os łab ien iu , czy  zn iknię 
c iu , nie mamy pow odu  n osić  ża 
łoby .

U kład polsko - n iem ieck i z 1934 
roku był układem  o w zajem n ym  
szacunku i dobrym  sąsiedztw ie , i 
ja k o  taki w n iósł p ozy ty w n ą  w ar
to ś ć  do ży cia  n aszego  państw a, do 
ży cia  N iem iet i do życia  ca łe j 
E uropy. Z  ch w ilą  jed nak, k ied y  u 
ja w n iły  się  ten d en cje , ażeby in 
te rp re to w a ć  go bąd ź to, ja k o  ogra  
n iczen ie  sw ob od y  n asze j p o lityk i, 
bądź to  iako m otyw  do żądan ia  
od nas je d n o s tro n n y ch , a n ie zg o 
dn ych  z naszym i żyw otnym i in 
teresam i k o n cesy j, —  stra cił sw ój 
p raw d ziw y  charak ter.

P rze jd źm y  teraz do sy tu a c ji ak 
tu a łn e j. R zesza  N iem iecka sam

fa k t p orozu m ien ia  polsko - a n 
g ie lsk iego  p rzy ję ła  za m otyw  zer 
w ania  układu z 1934 r . Ze s tro 
ny n iem ieck ie j p od n oszon o  takie 
czy  inne o b ie k c je  natury  ju ry d y 
cznej. Ju rystów  p ozw olę  sob ie  o- 
d es la ć  do tekstu  n asze j o d p o w ie 
dzi na m em orandum  n iem ieck ie  
k tóra  dziś je sz cze  będ zie  R ząde 
wi N iem ieck iem u  d oręczon a . N ic 
ch cia łby m  rów n ież  zatrzym ać Pa 
n ów  d łu że j nad dyp lom a ty czn y m 1' 
form am i teg o  w ydarzen ia , a le  p e 
w na dziedzin a  m a tu swó.i sp ecy 
ficzn y  w yraz. R ząd  R zeszy , jak  to 
w ynika z tekstu  m em orandum , nie 
m ieck iego , p ow zią ł sw ą d ecyz ję  
na podstaw ie in fo rm a cy j p ra so 
w ych , n ie b a d a ją c  op in ii ani R zą 
du .Angielskiego, an i R ządu  P o l- 
sikego co  do charakteru  za w arte
go porozum ien ia .

T rudn e to rue b y ło . g d yz  b e z p «  
średn io  po  p ow roc ie  z L on d yn u  o -  
K azałcm  go tow ość  p rzy jęc ia  a m 
basadora R zeszy, k tóry  do  dnia 
dzisie jszego  z te j sposobn ości nie 
skorzysta ł.

0 co właściwie chodzi
D la czeg o  ta o k o liczn o ść  je s t w a  

żn a ?  D la  n a jp ro śc ie j rozu m u jące  
g o  cz ło w ie k a  jest jasne, że nie 
charak ter, cel i ram y układu  poi 
sko -  a n g ie lsk iego  d ecyd ow a ły , 
ty lko sam fak t, że taki układ zo 
sta ł zaw arty . A  to znów  je s t  w aż
ne dla o cen y  in ten cji po lityk i R ze 
szy, bo je ś li w brew  poprzedn im  
ośw ia d czen iom  Ę ząd R zeszy  in 
te rp retow a ł d ek la ra cję  o n ieagre  
sji, zaw artą m iędzy P olsk ą  a 
N iem cam i w 1934 r., ja k o  ch ęć  i* 
zo la c ji P o lsk i i u n iem ożliw ien ia  
naszem u państw u n orm a ln e j, przy 
ja zn e j w sp ó łp ra cy  z państw am i za 
ch odn im i, to in terp re ta c ję  taką 
o d rzu cilib y śm y  zaw sze sam i.

Wysoka Izbo! Ażeby sytuację 
należycie ■ ocenić, trzeba sobie

przede w szystk im  postaw ić p y ta 
nie. o co  w ła ściw ie  ch o d z i?  B ez 
tego pytan ia  i naszej na nie od i 
p ow ied zi nie m ożen w  w łaściw ie  
ocen ić  istoty  ośw iadczeń  n iem iec 
kich  w' stosunku do spraw , P olskę 
obch od zących . O naszym  stosu n 
ku do Z ach od u  m ów iłem  ju ż  u prze 
dnio. P ozosta je  zagadn ien ie  p r o 
p o zy c ji n iem ieck ie j co do p rz y 
szłości W oln eg o  M iasta G dańska, 
k om u n ik acji R zeszy  z Prusam i 
W sch odn im i p rzez nasze w ojew ódz> 
Iw o Pomorskie i d o d a tk o w y ch  te
m atów , p oru szon ych , ja k o  sprawy' 
in teresu jące w spóln ie  P olsk ę  J 
■Niem ci

Zbadajmy redy te 
oo kolei.

zagadnienia

Nie damy się odepchnąć od Bałtyku
Jeśli chodzi o Gdańsk, to naj

pierw kiłka uwag ogólnych. Wol
ne Miasto Gdańsk nie zostało w y
myślone w traktacie wersalskim.

Jest zjawiskiem, istniejącym od 
wielu wieków i jako wynik, w ła 
ściwie biorąc, jeśli się czynnik 
(D O K O Ń C Z E N IE  N A  S T R . 2 -E J )

Dziś na str. 2-ei

Kucharska skazana na 15 lat

Mecz tenisowy
Polska-Holandia



Str. 2 A B C  -  N O W U Y  C O D Z IE N N E :«r. 13  1

Odańsh - nici Usirada - nici
em ocjon a ln y  odrzu ci, p o zy ty w n e 
g o  sk rzyżow a n ia  spraw  polsk ich  i 
n iem ieck ich . N iem ieccy  ku pcy  w 
G dańsku  zapew n ili rozw ó j i d o 
brob y t tego m iasta dzięki h a n d lo 
w i zam orsk iem u  P olsk i. N ie  ty lk o  
rozw ó j, ale i ra c ja  by tu  tego m ia 
sta w yn ik a ły  z tego, że leży  ono u 
u jścia  je d y n e j w ie lk ie j naszej rze 
ki, co  w  przeszlośti d ecyd ow a ło , a 
na g łó w n y m  szlaku  w od n y m  i k o 
le jo w y m  łą czą cy m  nas dziś z B a ł
tyk iem . To jest p raw da, k tóre j 
żadne n ow e  fo rm u ły  zatrzeć nie 
zdoła ją . L u dn ość G dańska jest 
dziś w  sw ej d om in u ją ce j w ięk szo 
ści n iem ieck a , je j  egzysten cja  i 
d o b ro b y t  zależą natom iast od  p o 
ten cja łu  ek on om iczn ego  P o lsk :

Jak ież z tegc w y c ią g n ę liśm y  
k on sek w en c je?  S ta liśm y i sto im y  
zdecyd ow a n ie  na p la tfo rm ie  p raw  
i in teresów  naszego m orsk iego  
h andlu  i naszej m orsk ie j p o lity k i 
w  G dańsku . S zu k a jąc  rozw ią za ń  
rozsądn ych  i p o je d n a w czy ch , nie 
u siłow a liśm y  św ia dom ie  w y w ie 
rać żadnego n acisku  na sw ob od n y  
ro zw ó j n a rod ow y , id e o w y  i k u l
turalny  n iem ieck ie j w ięk szości tw  
W oln ym  M 'eści-':.

N ie będę p rzed łu ża ł m ego p rze 
m ów ien ia , cy tow a n iem  p rzyk ła 
dów . Są on e d ostateczn ie  znane 
w szystk im , co  się tą sp ra w ą w  ja 
k ik o lw iek  sposób  za jm ow ali. A le  
z ch w ilą , k iedy  po  ty lok ro tn ych  
w yp ow ied zen ia ch  się n iem ieck ich

S Ł O N C ł

M A J Wschód u - :tóc
3— 59 19— 8

A K S I Ę Ż Y C

O Wschód Zachód
22—  8 5— 54

S O B O T A DŁ dala rrzybj la
15—  9 7— 25

D ziś syi’- Ja .ia  w  o lo ju  
Ju tro św . D otn ieeli

r  je A i t ó  ir
W ih L tu ; „Kraina uśmiechu ‘ ope

retka Fr. Lehara.
N A R O D O W Y : O godz. 8 wiecz.

.,f'<*Dielaty' w£l®n,ł Pawlikowskiej.
N O W Y: O S-ej wiecz. „W eek en d " 

Cowarda.
POT,SKI: O 8-ej w. „H am let” .
LETNI O S w. „Pensjonat we dw*- 

cze" Kiedrzyń skiego.
M A Ł Y : O godz. 8 wiecz. „Brat 

mam, trawny”  O W iidea
MAŁE Q U I PRO Q U O : Rewia

„Strachy na lachy” .
KAMERALNY': „Elżbieta królowa” 

A. Josset'a.
MALICKIEJ (Marszałkowska 8): O 

godz. 8-ej wiecz. „Zakochana”  Porto 
de Eiehe a.

„8 15” : „Skowronek”  Lehara.
ATENEUM O godz. 8 wiecz.

, C jrul.k Sewilski”  z Jaraczem.
BUFFO (Mokotowska 73 ): „Ale

**ą tabawil” z Węgrzynem.
KOS. STUDIO DRAM (N . Świat 

19): W  czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z djplom em ” C 
Indigi.

POWSZECHNY: O godz. 7 wiecz. 
Dom Żołnierza „Ponad śnieg”  i ul. 
Strzelecka 11/13 „Szelmostwa Skape- 
na-‘ .

INSTYTUT RFBUTY (Kopernika 
36-40). jpkt. 8.10 wiecz. „Haneczka i 
duch” .

CHORFIOR (Sim ) o godz. 8 w. 
Rewia,

$H‘<n>3c3»Ac2.m̂ <e ze  sir. 1-ejf
m ężów  stanu, k tórzy  resp ek tow a li 
nasze stan ow isk o  i w yraża li o p i
nię, że „to  p ro w in c jo n a ln e  m ia
sto n ie będ zie  p rzed m iotem  sporu 
m iędzy  P o lsk ą  a N iem ca m i” , —  
słyszę żądanie aneks.ji G dańska do 
R zeszy, z ch w ilą , k ied y  na naszą 
p ro p o zy cję , złożoną dn ia  26 m ar
ca w sp ó ln eg o  gw aran tow an ia  ist
nienia i praw  W oln ego  M iasta nie 
o trzy m u ję  od p ow ied z i, a n ato 

m iast d ow ia d u ję  się następnie, że 
została ona uznana za od rzu cen ie  
rok ow a ń  —  to  m uszę sob ie  posta 
w ić  pytan ie , o co w ła ściw ie  ch o 
dzi. C zy o sw ob od ę  lu d n ości n ie 
m ieck ie j (gdańska, k tóra  n ie jest 
zagrożona , czy  o sp raw y prestiżo 
w e, —  czy  też o od epch n ięcie  
P o lsk i od  B a łtyk u , O D  K T Ó R E 
G O  P O L S K A  O D E P C H N Ą Ć  Się. 
M E  D A !

Nie damy umniejszyć suttrsresincści
T e sam e rozw ażan ia  odnoszą się 

do k o m u n ik a c ji przez nasze W o je 
w ó d ztw o  P qji-orskie. N alegam  na 
to s ło w o  „W o je w ó d z tw o  P om or- 
sk ic “ . S ło w o  „k o ry ta rz ”  jest 
sztu czn ym  w ym ysłem , chodzi tu 
b o w ie m  o odw ieczn ą  polską zie 
m ię^ m a jącą  zn ikom y procen t o -  
sa dn ik ów  n iem ieck ich .

D aliSm y Rzeszy N iem ieck iej 
w szelk ie  u łatw ien ia  w k om u n ik a 
c ji  k o le jo w e j, p ozw oliliśm y  o b y 
w atelom  tego państw a p rze je ż 
dżać bez trudności ce ln y ch  czy

p a szp ortow ych  z R zeszy do Prus 
W sch odn ich . Z a p rop on ow a liśm y  
rozw ażen ie  an a log iczn ych  u łat
w ień  w  k om u n ik acji sa m och od o
w ej.

I tu zn ow u  z jaw ia  się pytan ie, 
o co  w łaściw ie  ch od zi?

N ie m a m y żadnego interesu  
szkod zić  ob y w a te lem  R zeszy  w  
k om u n ik a c ji z ich  w sch od n ią  p r o 
w in cją  N ie m am y n atom iast ża 
dn ego  p ow od u  u m n iejszać naszej 
su w eren n ości na n aszym  w łasnym  
terytorium .

Jednostronne żadante Niemiec
W p ierw szej i w dru g ie j sp ra

w ie, to jest w  sp raw ie  przyszłości 
G dańska i k om u n ik acji przez P o 
m orze, ch odzi c ią g łe  o k on ces je  
jed n ostron n e, k tórych  R ząd R ze
szy w y d a je  się od nas dom agać. 
S zan u jące się państw o nie czyn i 
k on ces ji jed n ostron n ych . G dzież 
jest zatem  ta w za jem n ość?  W pro 
P ozycjach  n iem ieck ich  w yg ląd a  
to dość m glisto- Pan  K an clerz  R ze 
szy w  te j m ow ie  w spom nia ł o  po
tró jn y m  condom in ium  w  S ło w a 
c ji. Z m u szon y  jestem  stw ierdzić, 
że tę  p ro p o z y c ję  usłyszałem  po 
raz p ierw szy  w  m ow ie  P ana K an c 
lerza  z dn ia  28 kw ietn ia , W n ie 
k tórych  poprzedn ich  rozm ow ach  
czyn ion e  b y ły  ty lk o  aluzje , że w 
razie  d o jśc ia  do o g ó ln eg o  ukłacju, 
spraw a S ło w a c ji m o g ła b y  b y ć  o -  
m ów iona. N ie szukaliśm y p o g łę 
bienia tego jo d z a ju  rozm ów , po 
R iew aż n ie m am y zw y cza ju  h an 
d low a ć  cu d zym i interesam i. P o 
dob n ie  p rop ozy e ja  przed łu żeh ia

paktu  n ieagres ji na 25 lat nie 
b y ła  nam  w  ostatn ich  rozm ow ach  
w  żadnej k on kretn ej form ie  przed 
staw iona. Tu  także by ły  n ie o fi
c ja ln e  aluzje , poch od zące  zresztą 
o d  w yb itn ych  p rzedstaw icie li Rzą 
du R zeszy. A le , proszę P an ów , w  
tak ich  rozm ow ach  b y w a ły  także 
różne inne aluzje , s ięga jące  dużo 
da le j i szerzej, niż om aw ian e te 
m a ty ..R e z e rw u ję  sob ie  praw o, w  
razie potrzeby , p ow rócen ia  d c  te
go  tem atu.

W m ow ie  sw ej Pan  K anclerz 
Rzeszy, ja k o  k o n ce s ję  ze sw ej stro  
ny, p rop on u je  uznanie i p rzy ję 
cie  defin ityw nie istn ie jącej m iędzy 
P olsk ą  a N iem cam i gran icy . M u 
szę skonstatow ać, że ch od z iłoby  
tu o uznanie naszej de ju re  i de 
facto  bezspornej w łasności, w iec 
co  za tym  idzie ta p ro p o zy cja  rów  
nież n ie  m oże zm ienić m o je j tezy, 
ge d ezyderaty  n iem ieck ie  *w spra. 
w i G dańska i au tostrady  pozosta
ją  żądaniam i iedn ostron n ym i.

Pokojowe intencje i metody
W św ietle  tych  w yjaśn ień  W y 

soka Izba oczek u je  ode m nie, i s łu 
sznie. od p ow ied z i na ostatni pa s
sus n iem ieck iego  m em orandum , 
k tóry  m ó w i: „G d y b y  R ząd P olsk i 
przyw 'ą zy w a ł do tego w agę, by  
doszło d o  n ow eg o  u m ow n eg o  u re 
gu low ania  stosu n k ów  p o ls k o -n ie 
m ieck ich , to R ząd N iem ieck i jest 
do tego g o tó w ” . W y d a je  m i się, ze 
m ery tory czn ie  ok reś liłem  ju z  n a 
sze staiMłwisko.

D la  porządku  zrob ię  resum e.
M otyw em  dla zaw arcia  tak iego 

układu b y ło b y  s łow o  „ p o k ó j” , 
k tóre  Pan  K an clerz  R zeszy  z n a c i
sk iem  w  sw ym  p rzem ów ien iu  w y 
m ienia ł.

P o k ó j je s t n ap ew n o ce lem  c ię ż 
k ie j i w ytężon e j p ra cy  d y p lom a cji 
p o lsk ie j. P o  to, aby  to s łow o  m ia ło  
realną w artość, potrzeb n e  są dw a 
w aru n k i: 1 ) p o k o jo w e  in ten cje , 2 ) 
p o k o jo w e  m etody  postępow an ia . 
Jeśli tym i dw om a w arun k am i 
R ząd  R zeszy istotn ie się k ieru je  w  
stosunku do  naszego k ra ju , -wszel
k ie  rozm ow y , resp ek tu ją ce  o c z y 
w iśc ie  w ym ien ion e  przeze m nie 
p op rzed n io  zasady, są m oż liw e.

G d y b y  do tak ich  rozm ów  doszło 
—  to R ząd P olsk i sw eim  z w y cz a 
je m  trak tow a ć będzie  zagadnien ie 
rzeczow o , licząc się z d ośw ia d cze - 
n/.ami ostatnich  czasów , lecz  nie 
od m a w ia ją c  sw ej n a jlepsze j w o li.

M I M A
In form acje  o film ach  d ozw olo - 

; vch dla m łodzieży tel. 7.11-25.
H OLLYW OOD: „G łos krw i”  i re- 

* ją.
ITAL IA ; „Alpejskie u*!*
J l M A T A : „W rzos” i Nieudana

■•tizyta” .
I.O T : „L u d z ie  „Mały wló-

KOMETA. „Pod g«ł>m niebem .
M ARS: „W rzos” ,
MIEJSKIE „M ana Antonina” , 
NAPOLEON: „G ibraltar'
O LZ  '  (K i tfJ AU 14). „Piraci 

prerii” i iloJąuhi.
KINO PARAMI $W. W RZEJA: 

-Płynne złoto” .
KINO AR A A i ’ Ą ŚW. AUGU- 

TY N A : -Na S ib ir” .
PANORAM A 1 ( R W k  St. Miasta 

; 1 1 : Obrazy z obronjl Yerdun w r. 
916.

PANORAM A II (N »v y  Świat 27): 
itnicza wystawa w Iiaryżu 16.38 a 

działem polski, ora? ą w u »  i Lour-

PR.AOA. ,.Renu — Spiawa 777” 
PRASKIE OKO „ifcpftan  M°le- 

:;i‘ d”  i „W Słka o 
ROMA; ..Gunga Din 7 
SOKOŁ- „F loria n ” i J3ąster Kca- 

on.
STUDIO- „Taniec na lvulkanie‘*. 
ŚW IAT ..Patii W ilenuka” .

Bezcenny jest honor
P o k ó j je s t rzeczą  cenną i p o żą 

daną. N asza gen eracja , sk rw a w io 
na w  w o jn a ch , n apew no na okres 
pok o ju  zasłu gu je . A le p o k ó j, ja k  
praw ic w szystk ie  sprawy tego 
św iata, m a sw o ją  cene  w ysok ą , ale

w ym iern ą . M y w  P o lsce  n ie zn a 
m y p o k o ju  sa w szelką  cenę, Jest 
jed n a  ty lk o  rzecz w  życiu  lu dzi, 
n arod ów  i państw , k tóra  jest b e z 
cenna: tą rzeczą je s t honor.

Oklaski I owacie
Expose m inistra w n a jw a żn ie j

szych  ustępach o rok ow a n ia ch  pol 
sko -  angielskich , o stosunkach  
polsko -  francuskich  b y ło  p rze 
ryw an e oklaskam i. B ardzo  s il
nie zareagow ano na ustęp p rze 
m ów ieniu , iż nie m ąniy pow odu  
nosie żałoby z pow odu  zn ikn ięcia  
'lk ładu  z N iem cam i z r. 1934, a 

j w prost burzę oklasków ’ w y w o ła ły  
słow a, że nie aam y się odepchnąć 
od  B ałtyku  i G dyni.

O dy min. Beck zapew niał, że gdy 
by doszło  do n ow ych  rozm ów  m ię 
dzy  P olska a R zeszą to rząd pol-

sk ładali m in istrow ie , cz łon k ow ie
rządu.

P o p a r c i e  s e i m u
G d y  u m ilk ły  ok rzyk i i o w a c je  

zabrał g los p. m arsz. M a k o w sk i1 
P ow szech n e  ok lask i, ja k im i Izba 
od p ow ied zia ła  na ośw ia d czen ie  p 
m in, spraw  zagr stanow ią d ow ód , 
ze S e jm  p rzy jm u je  do w iadom ości 
treść tego przem ów ien ia  i podzie la  
zaw arte w  n im  tw ierdzen ia  i jx>- 
stułaty, i że ze sw ej strony w  gra 
n icach  sw y ch  k on sty tu cy jn y ch  u-5 
praw n ień  u dzie li im  ca łk ow iteg o  
poparcia .

Izba p on ow n ie  w sta je  i p on aw ia  
ok rzyk i na rzecz P rezyden ta . N a
cze ln ego  W odza  i M inistra

•BANIT A

Freddie. Ę-Jithnlomew i Warner Ras ter i tętniącym rycerskimi przyga
dam! film ie „Banita” , Film ten wyś wietla Lino „ROM A” .

Kucharska skazana na 15 lat
Przy szczelnie zapełnionej sali

Sad ogłesił wyrok n a  K u c h a r s k i c h

ski będzie się liczył z d ośw ia d czę-1 
niam i ostatnich  czasów , w yb u ch y  
nie ty lko oklaski, ąle i u rą g liw e  o -  
krzyk i pod  adresem  N iem iec. O - 
wac.je w zn ieciły  słow a : ,,M y w  P o} 
sce  n ie znam y pojęcia  p ok o ju  za 
w szelką  een ę” .

P o  skończeniu  m ow y  p o jaw iły  
się zn ow u  en tu zjastyczne ok rzyk i 
i brawa.. P o s ło w ie  sto jąc w ołali 
„N iech  ży je  P rezyd en t, n iech  ży je  
N aczelny  W o d ż .’ n iech  ży je  min 
B e ck ” . P ierw szy  p od szed ł do min. 
B ecka gen. Ż e lig ow sk i i w inszo-' 
w a ł m u przem ów ien ia , gra tu lac je

P rzy  szczeln ie  w y p e łn ion e j p u 
b liczn ością  sali sąd ok rę g o w y  
og ło s ił w y ro k  w  procesie  Ju lu  K u 
ch a rsk ie j, osk arżon ej o sk ry tob ó j 
cze  za m ordow a n ie  sw eg o  brata, 
inż. Z b ig n ie w a  G ierszew sk iego .

O głoszen ie  w y ro k u  w y w o ła ło  
o lb rzy m ie  zaciek aw ien ie  i śc ią g 
nęło do gm ach u  są dow ego  tłum y 
pu b liczn ości. W zm ocn ion e  poste 
run k i p e licy jn e  u trzym u ją  należy 
ty  p erządek  i odgra d za ją  p u b licz 
ność od  g łó w n e ; części sali, gdzie  
na ła w ie  osk arżon ych  zn a jdu je  
się K uch arska , ora?  je j  m ąż, adw . 
W ies ław  K uch arsk i.

P rzy  zu pełn ej ciszy  pada ją  s ło 
w a w yrok u .

Sąd uznał Ju lię  K uch arską  w m  j 
ną za bó jstw a  brata  i skazał ją  nd 
15 lat w ięzien ia , z pozb aw ien iem  
praw . K u ch arsk ą  skazano za fa ł 

szerstw o w ek sli rów n ież  na rok. 
Ł ączn ie  K u ch arsk ie j w ym ierzon o 
15 la l w ięzien ia .

A d w . W iesław  K u ch arsk i został 
skazany na półtora  roku  w ięzien ia  
za św iadom ie  fa łszy w e  oskarżenie 
pośredn ik a  m a ją tk ow ego  Libeka.

P oza kw estią  skazania K uchar-. 
sk iej, n ie m n ie jszą  sen sację  bu dzi 
odda len ie  p ow ód ztw a  cy w iln eg o  o 
sym b oliczn ą  z ło tów k ę , w n iesion e
go przez w d o w ę  po zabitym .

U znanie w in y  K u ch arsk ie j sąd 
uzasadnił obszernym i -ety w am i 
w yrok u .

K u ch arsk a  p rzy ję ła  sk azu jący  
w y ro k  obo ję tn ie . Na tw arz je j

jed n a k  w ystąp iły  ciem ne, n iem a) 
że f io le to w e  rum ieńce. Z e  spusz
czoną g łow ą  w słu ch iw a ła  aię w  
słow a  sędziego. K uch arsk i n a
tom iast, k tóry  przed  rozpraw ą 
za ch ow y w a ł się dość sw ob odn ie  
n adrab ia jąc m iną, w y rok iem  bar 
dzo się p rze ją ł, m im o to z ob licza  
je g o  n ie zn ik ł charak terystyczn y  
dla n iego uśm iech .

Na p u b liczn ości w y ro k  skazu ją  
cy  osk arżon ych  w y w o ła ł o lb rz y 
m ie w rażenie.

Pamiętaj! Rowery A. RYBOW SKIE-
GO, Leszno 26, te!. 11-95-54, SĄ 

NAJLEPSZE!

C i ą g n i e n i e  ł o ż .  i n w e s t .
Dziś odbywa się ciągnienie 3 proc. ', 

Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej; 
I emisji.

300.000 zł. padło na S. 20872, Nr. 
obi. 19.

125.000 zł : S 2C948 Nr. obL 2.
50.000 zł.. S. 3911 Nr. obi. 2, S. 

11286 N i Mil 25.
Rn 25 090 zł.: S. 12895 Nr. obi. 42, 

S. 17-101 Nr obi, 9
Poza tym wylosowanych będzie: 

1.434 premie na ngólną same 1.600.000 j 
złotych. 1

Attache konsulaty włoskiego
w y d a l o n y  2 Fr^ n c u i

TU LO N , 5. 5 D zienniki d o n o - |kretarke Konsula pannę P h ilipp i. 
szą, że p o  d łu g im  śledztw ie  w y -  j P o d a ją c  ts in form acje , paryski 
s ied lon y  został z granic F ran cji j „M a tin ”  zapytu je : jaką to  d z ia - 
attaebe kon su latu  w łosk iego  w | laijiośę nprąw iąli w ysied len i. 
Tnlonśe. Ten sam los spotkał se |

Niemcy zawarty z Łotwą
p a k t  o  n i e a g r e s j i

R Y G A , 5. 5. Ł otew sk a  agen cja  I N iem iec, d op row a d ziły  do zaw a l 
te legra ficzn a  don osi: U k łady , cia przez rządy  ło tew sk i i n ie -
w ozczęte ostatnio z In icjatyw y | m iern i paktu o n ieagresji.

C M H O I A LB E S T P i m C J f l  
DANCING

n o w y - S w i a t  s e
UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY SZ. BYW ALCÓW , Iż  Z DNIEM 2 M AJA KONCERTUJE VVY ŁĄCZNIE U NAS

W S Z E C H Ś W I A T O W E J  S Ł A W V  I f & A A ?  S T C f H
K R Ó L  S K R Z Y P K Ó W  ( Ł Y G A f i S S i U R  J C H W  y y y L & « S V U
_    TYLKO JEDEN M IESIĄC W POLSCE   , , ,,

araam

A B C s p o r t o w e

Mecz Polska - Holandia
otwiera saearo&Se możliwości

p r z e C  t e n i s e m  p o l s k i m

Niemcy odmówiły kat* a
ne trensm s)ę mowy min. Becka

M ow a m in. B ecka m iała hyć | b ec  tege  tran sm isja , ja k  w iadn  
tran sm itow ana p oprzez kabel mo, od by ia  się przy pom ocy  sta-
n iem ieok i do F ra n c ji. N iem cy  jed  
nak od m ów iły  udaielen ią  kabłą 
te le fo n iczn e g o  dla tran sm isji. W o

c ji  k ró tk o fa low y ch .
F ak t odm ow y  n iem m ekiej w y- 

w eła ł duże w rażen ie  w e F ra n c ji.

P rzed nam i w ie le  p ięk n ych  m o
ż liw o ści. I w ielk i m ecz z, N irroca- 
m i i w y ja zd  do W im bled ou u  i P a 
ryża . W szystk o  to za leżn e  je s t od 
w yn iku  spotkania naszych  g ra 
cz y : B a w orow sk ieg o , H ebd y  T ło  
ezyń sk iego  z reprezen tantam i 
H ola n d ii.

Z o  sm utkiem  stw ierd z ić  m u si
my, że sy tu a c ja  nasza m e je s t  go
dna za zd rości, w obec form y , ja k ą  
się. oątatnip dw aj n asi za w od n icy  
w ykazali. Jedyn ym  naszym  m o c 
nym  atutem  .test B aw o^aw eki. On 
jed en  w ykazał on ostatn im  m eczu  
? R um unią, że godn y  je s t  b ro n ie 
nia naszych  barw . W ie lk a  od p or
ność nerw ow a, p re cy zy jn y  d ra jw , 
dobry  refleks przy siątęe , o to  w a 
lory . jak iem ! P oląk  rozporządza , 
a p rzy  iym  n adm ien ić  m usim y, £e 
tem po, ja k ie  Ę ą w orow sk l p o tra fi 
nadać z głębi korty , b ą d z '« m oże 
n a jlep szym  lekarstw em  na oc ięża 
ły ch  H olen drów .

Z a stra sza ją co  w ygląda form a 
H ebdy. P rzecież  na m eczu z R u 
m unią p op e łn ia ł n a jp rostsze  błę
dy. P iłk i w y ch od z iły  c ą  ąUŁ, 
w zględ n ie  padały  na śrpdek bai- 
ska, lu b  g rzę z ły  w  s ia tce - P raw ie

żaden pierw szy serw is nie w y c h o 
dził, a stan  n erw ów  .rozśm ieszał 
naw.ct n a jw ięk szych  je g o  w ie lb i
c ie li.

N ie  lep ie j przedstaw ia  się  f o r 
ma T łoczy  o sk iego . C h oć gra  z głę- 
hi kortu  d ość  pew na, leęz z ch w i
lą gdy  p rzeciw n ik  zw iększa tem 
po, P o la k  gub i się i nie p o irą fi 
zn aleźć od p ow ied n ieg o  lekarstw a.

' G orzej je szcze  będzie, gdy  p r z e 
ciw n ik  stanie przy siatce . W iem y 
przecież  z p rzesz łośc i, że  kardy-

. nalną w adą T łoczy ń sk iego  je s t  
n ieu m ie ję tn ość  m ijan ia . T łocz.yó- 

, ski przew yższa tylko H ebdę w  aa- 
1 c ię tośc i i am bicji, k tóre reduku ją  

nerw ow e za łam anie się.
N ęn tragiczn ie j przedstaw ia  się 

nąsz dube.i. Jest to punkt, który 
z góry  przesądzam y, że oddam y 
bęz boju  H olen drom .

Jak z pow yższego w idać, nie 
‘ w esoło   ̂ p rzedstaw ia się nasz 
I-pierwszy m ecz o lu jrb a r  D *vis 
1 j:-up<ą

D o t y c h c z a s
1 : 0  d is . P o 3 s k t

Pierw, s r -  dzień ro zg ryw ek  o puhar P evl$’a
S w oi obd arzon y  jest m ocn ym  z 
w isem  j w spaniałym  rz ilć k ś  
przy siątęę. M im o to iłcw - -rowa

Dziś na k orc ie  L eg ii ro zg ry w a 
ją  się dw ą p ierw sze  sp olk ąm a 
sing low e, w  B ^jpaw .jżrnęjszym  ną 
szym  spotkan iu  ten isow ym , m ię 
dzy  P olsk ą  f H oiąndią,

W  ch w ili, oddaw ania  m im en i 
do druku, stan m eczu  brzm i 1:0 
(Jłą P o le k j. G rę rozp oczyn a  B aw o 
row sk i g ra ją cy  p rze ciw  V an  S w o - 
low i. Jest to  n a jcięższe, ale i n a j
ciek aw sze  nasze spotkan ie. YTan

diSfcĄsjj u spasobiony . stgw ja ząc 
k ły  op ór  w p ierw szym  secie  j  
gry\rając go 9;7. N astępnie T 
nosi H olen dra  G:3, 6:0 , dokonu  
n ielada sztuki, często m ija ją c  F 
lendra orzy  siatce.

N astępnie grać będzie  T łoę; 
ski przeciw  H u gh enow i.
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Aulom Cfiiząszczewski

D y m i s j a  L i t w i n o w a
bćnkfuclwem itfei bezpaczeństwa zbiorowego

U stąpienie d łu go le tn iego  k o m i
sarza sp raw  zagran icznych  Z S R R  
—  L itw in ow a —  stało się p ra w 
dziw ą sensacją m im o, że od  kilku 
m iesięcy  k rą ży ły  pog łosk i o za 
chw ianiu  p o zy cji w szech w ładn ego  
ongiś stern ika d y p lo m a ly c ji so 
w ieck ie j. U sun ięcie  kom isarza L i
tw in ow a w chw iłi. g d y  p row a d zo -

ś tu s k a w tt
ZDROJOWISKO

siarczano - solankowe 
Sezon wiosenny 
od 15 kwietnia

„Naftusia" oraz sól 
gorzka „Barbara11 do 
nabycia w aptekach i 

drogeriach.

ne p od  egidą A n glii rokow ania  o  
w sp ółu d zia ł S ow ie tów  w n ow ym  
system ie bezp ieczeństw a  w eszły  w  
stadium  d ecyd u ją ce , jest w ydarzę 
niem  o  d on ios łym  znaczeniu  p o li 
tycznym . N arazie trudno jest m ó 
w ić  o  g ru n tow n ej zm ianie o r ie n 
tacji p o lity k i zagran icznej ZSR R . 
lecz n iew ątp liw ie  d ym is ja  L itw i
n ow a św ia dczy  o g łębok ich  roz - 
dźw i^kach  w śród  k ierow n iczych  
kół sow ieck ich .

Z A S Ł U G I!  O L A  Z S R R
W osob ie  L itw in ow a  schodzi ze 

sceny p o lity czn e j n iezw yk le  zręcz
ny dyplom ata , który  odd a ł Z w ią z 
k ow i S ow ieck iem u  w prost n ie o ce 
n ione usługi. W  ciągu  n iespełna 10 ' 
lat sp raw ow an ia  u rzęd u  k om isa 
rza sp ra w  zagran iczn ych  n astęp - j 
ca  sp ok rew n ion ego  z w ie lu  ro - ' 
darni p o lsk im i kom isarza C zicze- \ 
rina, L itw in ow , k tórego  w ła ś c i
w e  n azw isko  brzm i W ałach , i 
k tóry  ;iest polsk im  ży d em  7. B ia łe 
gostoku , w p row a d z ił S ow iety  na 
arenę m ięd zyn a rod ow ą  jak o r ó w 
n orzęd n ego  partnera  w ie lk ich  m o 
carstw  O siągnął on m. in. u zna
nie S ow ietów  przez Stany Z je d 
n oczon e w  r. 1933. P ikantnym  
szczegółem  jest fakt, że L itw in ow , 
k tóry  b y ł sw eg o  czasu w yd a lon y  
ze S tan ów  Z je d n o czo n y ch  ja k o  nie 
bezp ieczny  w y w ro to w ie c , ba w ił w  
c iągu  p ięc iu  dni w  B ia łym  D om u, 
ja k o  osob isty  gość prezydenta  
R ooseveIta  i b y ł p o d e jm o w a n y  z 
h onoram i, p rzys łu gu ją cy m i g ło 
w om  państw a.

D ru gim  sukcesem  L itw in ow a 
b y ło  p rzy ję c ie  S ow ietów  z in ic ja 
tyw y  fran cu sk iego  m in istra  spraw  
zagran icznych  B arthou  do Ligi 
N a rodów  w roku  1934, z p rzyzn a
n iem  im  stałego m ie jsca  w  R adzie 
L igi.

P ozy cja  L itw in ow a by ła  tak sil 
na, że pom im o ..c^ łstk i11, p rzep ro 
w adzon ej w  roku  u b ieg łym  w śród 
d y p lom a cji sow ieck ie j • zdołał on 
zatrzym ać sw ą tekę.

N A  U S Ł U G A C H  
K O M IN T E R I t t t

W ydarzen ia  ostatnich  m iesięcy  
p rzyczy n iły  się do uaktyw nien ia  
stanow iska S ow ie tów . W ielk a  B ry  
tania, k tóra  p rze ję ła  in ic ja tyw ę  u - 
tw orzenia  b loku  państw  celem  o d 
parcia  ew entua ln ej agresji, n a
w iązała  rokow an ia  z Sow ietam i, 
p rzyzn a jąc  Z S R R  bardzo dużą r o 
lę w  pro jek tow an ym  system ie 
bezpieczeństw a. N ic ulega w ątp li
w ości, że angielski min. spraw  za
g ran iczn ych  lord  H ałifax  p rze ce 
n ił znaczenie S ow ietów  i w ysunął 
p rop ozy cje , k tóre w y w o ła ły  za
strzeżenia państw  sąsiadu jących  
ze Z w iązk iem  R adzieck im . D yp lo  
m acja  angielska w ykazała  zbyt 
m ałe zrozum ien ie  faktu , że rząd 
m osk iew sk i k ieru je  sie w znacz
nej m ierze in teresam i III M iędzy 
n arodów ki, dążąc do w yw oła n ia

rew o lu c ji św ia tow ej, że w  tych 
w arun kach  czyn n a pom oc sow ieć- 
ka p rzeciw k o odparciu  ew en tu a l
nej ag res ji ze stron y  N iem iec 
m oże m ieć w artość w zględną .

P od czas pertratk acy j w yłon iły  
się różne tru dności, gdyż rząd 
an gielski od rzu cił su gestie  so w ie 
ckie, dotyczące  za w a rcia  paktu 
na podstaw ie k o n ce p c ji bezp ie 
czeństw a zb iorow ego.
W O B E C  S T A N O W IS K A  

P O L S K I
Jak ośw ia d czy ł prem ier C ham 

berla in  w  Izb ie Gmin w dniu 2-go 
m aja , o ile rząd sow ieck i w yrazi 
g o tow ość  p rzy jśc ia  z pom ocą  c e 
lem  p rzeciw sta w ien ia  się ag res ji 
w E u rop ie  W sch od n ie j, gdyby  
p aństw o zaatakow ane tego żąda
ło, lo  nie zostan ie  p ozosta w ion y  
sam, albow iem  W ielka  B rytan ia  i 
F ra n c ja  p rzyszłyby  n atychm iast 
z pom ocą , ale o ile chodzi o roz
w ażen ie  szerszego paktu to Rząd 
b ry ty jsk i uw aża za sw ój o b ow ią 
zek u w zględn ien ie  rea k cji, jak ą  
tego rodza ju  pakt w yw oła łb y  m ię
dzy państw am i eu ropejsk im i a 
n aw et pozaeropejsk im i. T a  dek la 
ra c ja  prem iera Cham berlaina po 
tw ierdza  w iadom ości, że zastrze
żenia szeregu  państw , a w p ie rw 
szym rzędzie  Polsk i i R u m u n ii zo
sta ły  u w zg lęd n ion e  przez A n g lię  
i F ra n c ję , które zan iech a ły  ró w 
n ież pro jek tu  zaw arcia  przym ie
rza w o jsk ow eg o  z Sow ietam i, u- 
w zg lęd n ia ją ceg o  D aleki W sch ód .

P rzym ierze to by łoby  p osu n ię 
ciem  n iebezp iecznym , pon iew aż 
sp ow odow ałoby  ca łk ow ite  p rze j
ście Japon ii na stronę osi B erlin  
—  Rzym .

Jak w iadom o w Japon ii w zią ł 
g ó rę  k ierunek bard zie j u m iarko
wany, którego w yrazicie lem  są 
koła a d m ira lic ji oraz s fe ry  g o 
spodarcze. P ro jek t przym ierza 
w o jsk ow eg o  w łosko - n ięm iecko- 
ja p oń sk ieg o  zosta ł od rzu con y, a 
Japon ia  odm ów iła  w ysłan ia  sw ej 
f lo ty  na w ody  M orza  Śródziem ne- ■ w an y  i b lisk i p rzy ja c ie l Stalin; 
go . J Jest on  rdzen n ym  R osjan in em  i

W  tych  w arunkach  p rzy ję c ie  i nie zna żadnego język a  obcego, 
p ro p o zy c ji sow ieck ich  przez W ie l- j M olo to w  nie będ zie  m óg ł p io w a -  
ką B rytan ię  i F ra n cję  by łoby  b ł ę - . dzić sa m odzie ln e j p o lity k i zagra- 
dem o n ieob licza ln ych  następ- n icznej, lecz będ zie  w yk on aw cą

L itw in ow a  spotkało .się z ostrą 
krytyką k ierow n iczych  k ó ł so - 

; w ieck ich , a przede w szystk im  kół 
' w o jsk ow y ch , k tóre zda ją  sob ie  
| spraw ę z ban k ru ctw a  L igi N a ro - 
I d ów  oraz bezp ieczeństw a kolek ty - 
! w nego.

P O T IE M K IN
N A S T Ę P C A ?

M iejsce  L itw in ow a  za ją ł p rze - 
; w od n iczą cy  R ady K om isarzy  L u 

dow ych  M ołotow , p o lity k  opano
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stw ach  dla stanu posiadan ia  tych  
m ocarstw  w  A zji W sch odn ie j.

P R Z Y C Z Y N Y  D Y M IS J I
A m ba sad or angielski w  M o

skw ie sir W illiam  Seeds otrzym ał 
in stru kcje  przed łożen ia  k o n trp ro 
p ozy cji angielskich , które m ają 
być oparte  na zasadzie d w u stron - 
ności. M iał on  d oręczy ć  sw ą notę 
w  piątek dnia 5 b, m. T ym czasem  
nastąpiła zupełn ie n iespod ziew a
nie dym isja  L itw in ow a.

Wiele, fak tów  przem aw ia  za 
tym , że istotną p rzyczvn ą  dym isji 
L itw in ow a  jest je g o  n egatyw n e 
stanow isko w o b e c  p rop on ow a n y ch  
p izez  A n g lię  u k iad ów  d w u stron 
nych  i trzym anie się k on cepcji 
zb iorow eg o  bezp ieczeństw a w ra
m ach  L ig i N arodów . S tanow isko

DZIEŃ W POLITYCE
RUCH W  DYPLOMACJI

i Minister Józef Beck przyjął w czwar 
! tek ambasadora W . Brytanii sir W. H. 
l Kennarda.

Tegoż samego dnia 'odleciał do 
Londynu radca ambasady angielskiej 
w Warszawie Norton, celem przedsta
wienia sw m u  rządowi wyników roz
mów amb. Kennarda z min. Beckiem 
oraz zreferowania ogólnej sytuacji po 
wypowiedzeniu przez Niemcy paktu 
nieagresji z Polską.

Lipsk bez m esa
L IP S K , 5. 5. W  Lipsku da je się 

odczu w a ć pow ażn y  brak  żyw ności. 
R ów n ież z p row in c ji donoszą o  tru 
dnościach  ap row iza cy jn ych .

W 'd n iu  w czora jszym  w  L ipsku 
nie m ożna b y ło  otrzym ać w  zupeł 
ności m ięsa. P rzydz ia ł m ięsa w 
przyszłości m a b y ć  ściśle z ra c jo -  
n ow an y , p rzy  czym  m ieszkańcy  
L ipska o trzy m y w a ć  będ ą  m ięso 
ty lk o  raz ty godn iow o.

W  BUKARESZCIE
Ambasador R. P. w Bukareszcie R. 

Raczyński odbyt krótką rozmowę z 
premierem Calinescu.

W  PARYŻU
Min. Bonnet przyjął w czwartek 

ambasadora Polski w Paryżu Łuka. 
sitwicza. Poprzedniego dnia amb. 
Lukasiewicz konferował również z 
min. Bonnet.

ZGON POSŁA
W  Krzemieńcu zmarł nagle na udar 

serca poseł Bolesław Jankowski z 
Równego, działacz społeczny, prezes 
zarządu Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego.

ROZŁAM U  NEOPOGAN
W  ostatnich czasach w tonie zespo

łu „Zadrugi" miały miejsca bardzo 
silne tarcia między dwoma skrzydła
mi tego ugrupowania: t. zw. doktry
nę ram i i rasistami.

Doprowadziły one do definitywne
go rozłamu. Rasiści opuszczają „Zadru 
gę“  i zakładają własne pismo „Rad. 
gast11. Należy zaznaczyć, że w łonie 
,.Zadrugi" znajduje się jeszcze jedna 
grupa t. zw. „slowianofilska", której 
stosunek do duktrynerów byt zawsze 
zasadniczo krytyczny, ostatnio zaś 
pod wpływem rozlaniu nabrał rów
nież cech zatargu.

in stru kcji Stalina i kół w o jsk o 
w ych.

Zresztą n om in acja  M olotow a 
posiada charakter tym czasow y, a 
kom isarzem  spraw  zagran icznych  
zostanie zapew n e zastępca L itw i
n ow a P otiem kin , by ły  am basador 
ZSR R  w R zy m ie  i P aryżu . Jest 
on rów n ież  rdzenn ym  R osjan in em  
■i u chodzi za n a jzd o ln ie jszego  d y 
plom atę sow ieck iego . Potiem kn^ 
baw i obecn ie  w  m isji sp ecja ln ej 
w  A n karze, gdzie  m a p rzeciw d z ia 
łać w p ły w o m  n ow eg o  am basadora 
R zeszy v on  Papena. P o jed yn ek  
dy p lom a ty czn y  P otiem k in  —  von  
Papen  o u dzia ł T u rc ji w  system ie 
bezpieczeństw a za koń czył się jak  
w yn ika  z ostatnich  don iesień  zw y 
cięstw em  P otiem kin a.

D ym isja  L itw in ow a  m oże być  
w ięc  uw ażana za dalszą k lęskę 
zw olen n ik ów  G en ew y  i k o n cep c ji 
bezp ieczestw a zb iorow eg o .

D o b rł słu żb a  dla P o ls k i
Jedyna kwalifikacja wartości

Przemówienie Naczelnego Wodza
sząoe się do rozm aitych  lodznW  czasie  u roczystości w ręcze 

nia A rm ii daru dzieci szkół p o 
w szechn ych  p. M arszałek  R ydz - 
Śm igły w y g ło s ił n astępu jące  prze 
m ów ien ie  :

D zielna m łodzieży, koch ane 
dzieci.

Z p raw dziw ą rad ością  śp ieszy - 
tedy, aby b y ć  w śród  w as, w śród  
w aszej ogrom nej a radosnej grom a 
dy, z praw dziw ym  w zruszeniem  
patrzę w w asze oczy . W y, dzieci 
W arszaw y i w y, dzieci Z aolzia . 
O fia ru je c ie  dziś broń  i sp rzęt w o 
je n n y  w ojsk u . Znam  i g łębok o r o 
zum iem  m otyw y tego trudu, któ- 
ry ś r ie  w zię ły  na siebie zb iera ją c

— ja k  to pow ied zia ł w asz przed 
sta w ic ie l —  grosz po groszu , co 1 Jakże się  to m ó w i?  M ów i się oto  
na pew no n ie b / ł o  rzeczą  łatw ą. 1 je s t  człow iek  bogaty, to je s t  b ied- 

W iem , że p ierw szym  m otyw em , j ny, to je s t  cz łow iek  u czony, to 
to by ło  w asze czyste, g orą ce  ser .-1 je s t  cz łow iek  prosty , to je s t  czło - 
ce, k tóre  tak kocha żo łn ierza  poi- '■ w iek m ożny, ten nic m e zn aczący , 
sk iego. W asz reprezen tan t m ó w i ł . to je s t  sprytny, to je s t  szlachetny ,

w reszcie  in ny  n iezaradny itd . itd.

M arsz. Śm ig ły  -  R y d z  przech odzi p rzed  fron tem  p o cz tó w  sztan d a row ych  w arszaw sk ich  szkół pow sz.

mi o w asze j ium ie, o w asze j ra 
d ości, o ogrom nej m fo ś c i  i od d a 
niu d la  w ojsk a . W iem  a tym, że ■ 
tak jest, że k och a cie  żo łn ierza  poi 
sk iego, w ita cie  go z ra d ością  tak, 
jak  w te j ch w ili m n ieśc ie -w ita ły , ; 
jak o tego p o ls k : .-.ge żołn ierza. j 

A le  w iem  róv ’ meż, że gdybyś- . 
c ie  zd ecyd ow a li w ziąć  na siebie 
ten now y nadprogram ow y obow ią  
zek, m ie liście  rów n ież  pew ną 
m yśl —  m yśl ośw iecon ą  przez nau 
kę szkolną i przez rozm ow y ro 
d zicie lsk ie . i

O to w k tórąk olw iek  stron ę  P o l- 
ski za jd z ie c ie  bez w zględu  na to. 
czy  zn a jd ziec ie  się na bruku m iej 
skim, czy  na orn e j n iw ie, czy  to 
będzie szum iący  las, czy też o k o l i - ' 
ca  n a jeżon a  fabrycznym i kom i- w iązku w  stosunku do O jczyzn y , 
nam i, p ióropu szam i d y m ó w  iV  w stosunku do P olsk i, 
w ień czon a , k ażd y  skraw ek  p o i - : T o je s t  ten p ierw szy  stopień ,
sk iej ziem i, ńa k tórym  się zn a j- | na którym  każdy P olak  w swym  
d ziecię  —  to skraw ek, o k tó - ■ sp ołeczeństw ie m usi stanąć i któ
ry trzeba b y ło  w a lczy ć. Na każ- ry  mu dop iero  da je  praw o do sza* 
dym  tym skraw ku od byw ał się w  cunku dla n iego, ja k o  dla godne- 
p rzesz łośc i p roces , w  którym  na- j go człow ieka.

Z  tym i określen iam i, gdy  je s t  m o 
w a czy  o w aszych  zn a jom ych , 
czy o lu dziach , k tórych  n ie zna
cie. a o k tórych  tylko słysze liście  
—  ciąg le  się spotykacie.

O tóż ch cę  w am  p ow iedzieć, i e  
są to w szystko n ieistotn e okre
ślenia. W  P olsce  każde określen ie  
człow ieka , każda k w a lifik a c ja  bez 
w zględu  na jeg o  stan m ajątkow y 
bez w zględu  na je g o  m ożn ość  lub 
ubóstw o, bez w zględu  na to . czym  
on się u jm u je  —  każda k w a lif i
k acja  m usi się zaczynać od je d n e 
go :

Czy to jest dob ry  P olak , czy nie,
Czy to je s t  dobry Polak w  zro

zum ieniu w ypełn ien ia  sw ego obo

ród polsk i m usiał zadok u m en to
w ać sw e praw a.

W  jak i sp osób ?  —  Swe praw a 
m usiał d oku m en tow ać krw ią.

C zy ją  k rw ią ?  —  K rw ią  sw ego 
żołn ierza .

D latego należy w am  się m oja  
poch w a ła  i uznanie, że zd a jec ie  
sob ie  sp raw ę z tego, jak ie  ob o 
w iązki m a żo łn ierz  polsk i, że ko
ch a cie  żo łn ierza  i arm ię polską.

A le  m ów iąc do was, ch cę  je s z 
cze je d n ą  spraw ę poruszyć.

W  codzien nym  życiu  w aszym  
sta le  s łyszyc ie  ok reślen ie , odno-

W y, dzicc-i m oje. gd yście  się 
zdecyd ow ały  w ziąć na sw e dzie
cinne barki obow iązek , dyktow any 
sercem  w aszym  i m ądrością  od 
w ieczn ą  narodu, aby zadokum en
tow ać w asz stosunek  do arm ii poi 
sk iej, w sk azu jecie  i w ykazujecie , 
iż m im o tego, że dop iero w ch od z i
cie w  życie, ch cecie  być dobrym i 
Polakam i, tym i. którzy nie tylko 
nie u szczuplą  w  niczym  P olsk i o- 
d z iedziczon ej, ale zrob ią  ją  je sz 
cze siln ie jszą  i p otężn iejszą .

z ca łegoZ a to  dzieci kochane, 
serca  w am  dziękuję.

m m m m m m *  rtta m M M u m m t& a a k m m m m k m m

Dziś (flke (cszczc mrzesz sic zrehabilitować
kwttoc Pożyczką Obrony Przeciwlotniczej
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Osada
Olbrzymów

Z  P aryża  udała  się d o  p o łożon e j 
w  B retanii w iosk i A rm em ćre  sp e - 
cjaL-ia k om is ja  lek arsk a , k tóra  
za jąć się  m a w y św ie tlen iem  p rzy 
czyn  an orm aln ego  w zrostu  m iesz
k ań ców  te j w iosk i.

A n n em ere  m a w  ca łe j F ran cji 
sław ę „w io sk i ‘ o lb rz y m ó w ". N ie 
ma tam  ani jed n eg o  m ieszkańca, 
k tórego  w zrost w y n os iłb y  m n ie j, 
n iż 2 m . W śród  m ężczyzn  tra fia ją  
się n aw et osobn icy  o w zroście  2 
m . 50 cm .

W  od w ro tn y m  stosunku do 
w zrostu  zn a jd u je  się rd zw ó j in te 
lek tu a ln y  o lb rzy m ów , spośród  któ 
ry ch  w ie lu  n ie u m ie n aw et czytać 
i p isać.

Z polskim słooem do ludu M e g o
Praca teatru im. Wyspiańskiego n Katowicach

na Śląsku Opolskim
B arbarzyń sk i napad b o jó w k i 

n iem ieck ie j na artystów  po lsk ich  
w  W ie lk ich  S trze lcach  n a  Śląsku 
O polsk im  zw ró c ił u w agę sp o łe 
czeństw a p olsk iego  na p racę p o l
sk ich  tea trów  o b ja z d o w y ch  na 
tym  teren ie. D a jem y  dzisia j garść 
in fo rm a c ji o  p racy  teatru  im , W y 
sp iań sk iego w  K atow icach .

W y ja zd y  T eatru  im . W y sp ia ń 
sk iego na teren ie Ś ląska O p oU  
sk iego, op iera ły  się w  okresie  od  
r. 1922 d o  m a ja  1937 r. na t. zw , 
w za jem n ości ku ltu ra ln o  -  tea tra ł-

$od osiwfm kątem

W obronie Żydowskich oscyf stów

Jtrlyśei — Lotnictw u
Socjalne przedstawienia w Teatrze Polskim

bitwie", ofiarowany tta dozbrojenieDnia 7 b. m. odbędzie się W Teattze 
Polskim impreza p. t.: „ArtyŚąi — 
Lotnictwu". Udział w przedstawieniu 
wezmą: E. Barszczewska, Z. Buczyń
ska, Chór Daria, T. Dąbrowski, A. H?- 
lattia, 3. Jaracz, B, ko3trrewska, C. 
Konarski.,. T. ł.uczaj. 'W . Wermiliska, 
M. Zimińska, A. Zelwerowicz.

W czasie przedstawienia rozloso
wany będzie obraz Jana Styki „F o

K r o n i k a  k u l t u r a l n a

z i . p S u
W niedzielę, dnia 7 bm. Wstęp na 

n-ystawfe współczesnej sztuki estoń
skiej w  Instytucie Propagandy Sztu 
ki będzie dla wszystkich bezpłatny 
w godzinach 10 —  18.

Przewodniczący będą udzielać Ob
jaśnień zwiedzającym.

KONCERT KOMPOZYTORSKI 
K. LALfcW ICZA

W  niedziele 7 maja b. r. w  sali 
teatralnej Polskiej YMCA (ui. Ko
nopnickiej 6j o gndz. 20-ej odbędzie

Od kilku miesięcy ukazuje się p i - ' 
an o p. n. „Dziennik Powszechny'’ . 
Wydawcą dziennika —  Tadeusz Ula- 
nowski. Pismo jest organem „świata 
pracy", formalnie ma charakter apo
lityczny, W rżecży samej nosi bardzo 
silne akcenty lewicowe.

Nie wdając się w  zbyt drobiazgową 
analizę paradoksów „Dziennika Po
wszechnego” , pragniemy podnieść 
pewną kwestię, która jaskrawo uwy
pukliła się w  ostatnich numerach. 
(„D z. Pow ,” Nr. U l  i 112).

W  U l  numerze „Dziennika” , w ar
tykule p. Ż. Momentowicża czytam y: 
„...odczuwamy cały bezsens tych pa
pierowych dyskusji, któro prowadzą 
do rozczarowania i do rozpaczy tych, 
O których, rzekomo^ się troszczymy. 
Żądamy od naszych związków prawie 
cudów, ale bez naszego udziału” . Da
ło j: „Zginęło poczucie odpowiedzial
ności za swoje czyny, wytworzyła się 
fałszywa ambicja, pokrywająca czy
ny niemoralne, a o honorze lepiej nie 
mówić” . ' I wreszcie rozstrzelonym, 
tłustym drukiem: „Odwagę oka ruje 
eię tylko przy pisaniu oszczerstw i 
fafczywych listów anonimowo” .

Znamienne to słowa i jakże pou
czające!

A le współpracownicy p. M omtnto- 
wicza nie zwracają na to uwagi.

Oto w 112 numerze „Dziennika” 
pojawia się arK>nimowo artykulik, 
pełny „oszczerstw  i fałszów ” . Z nie 
zrozumiałym zaślepieniem napada 
pan K. A . na jednego, z młodych 
polskich poetów tylko dla tego, że 
jest on narodowcem, że czuje i myśli 
po polsku. Jalilś pisarek, kryjąc się 
lękliwie pod inicjałami K. A . (podo
bno wydrukował powieść, która ulfc- 

. gla konfiskacie) ośmiela się, wyko- 
się koncert kompozytorski Kazimtć \ rzystując pełen dynamik: artykuł-)

lotnictwa prtez rodzinę podkomisarza 
P. P., J. w ójćiechow -kiego.

Bilety loteryjne są do nabycia, w 
ośrodku sprzedaży L. O. P. P., ul. 
Świętokrzyska 12, gdzie obraz ten 
jest wystawiony w Witrynie na widok 
publiczny. Przedsprzedaż biletów na 
przedstawienie W kasach Orbisu i w 
Teatfzć Polskim.

najbardziej odważne artykuły i wier
sze drukuje pod pełnym imieniem i 
nazwiskiem, podkreślając tym pełnię 
cywilnej odwagi, g d y  tymczasem ja 
kiś nieznany szerszemu ogółoWij kry
jąc się pod pseudonimom pan K , A . 
ośmiela się pisać: „Tchórzliwie Uni
kając najm niejszego niebezpieczeń
stwa... drugorzędne ciury polskiego 
piśmiennictwa Sżtlkają popularności

h ej, p rzew id zia n e j w  p ostan ow ie
n iach  ob ow ią zu ją ce j w  tym  o k re 
sie K o n w e n c ji G en ew sk ie j. P o 
w ygaśn ięciu  te j K o n w e n c ji w  m a 
ju  1937 r. op a rto  w za jem n ość  k u l
tu raln o  -  teatralną na p odstaw ie 
porozum ien ia  rzą d ó w  polsk iego  i 
n iem ieck iego,

N ależy  w y jaśn ić , że przedsta
w ien ia p o lsk ie  p rzed  r. 1022 o d 
b y w a ły  się na ca ły m  o-bszarze p le 
b iscy tow y m , a o rga n izow a ły  je  
n astępu jące  in sty tu cje  teatralne: 
T eatr  B y g iera , T eatr  C epm ka oraz 
O pera  W arszaw ska . F fz y ja z d y  Te*5 
atru  P o lsk ie g o  z  K a to w ic  n a  te 
ren śląska  O p olsk iego  n abrały  
ch arak teru  stałego dd m om entu  
pow stan ia  stałej scen y  za w od ow e j 
w  K atow icach , tj. o d  r. 1922.

■TRUDNOŚCI W  P R A C Y  
O statnio, tj. W Sezonie 1038-39, 

zw iększyła  się w p ra w d z ie  ilość 
przedstaw ień  p o lsk ich  ha Śląsku 
O polsk im  do 31, jed n a k  zm n ie j
szy ł się zasięg  od d z ia ły w an ia  p o l
sk iego T eatru  na tam tym  teren ie. 
P rzed tem  teatr d o jeżd ża ł d o  ta 
k ich  ttiiejsCdwoścl, ja k : O lesna, 
W leśzow a, M ikuldzyce, G ro szo w i- 
ce, Z w o n o w ice , P o p ie ló w  i B ie łk o - 
Wice, a w ię c  do  w si położonych . Wwe wznawianiu tradycji Murawiewa” ,

Któż jest tym „ciurą piśmiennictwa' ok o licy  O pola , o b ecn ie  n atom iast 
polskiego” jeśli nie pań. K. A ., czło
wiek pozbawiony cywilnej odwagi, 
kryjący twarz w zatrzaśniętej przył
bicy anonimu ?

Na podstawie artykułu p, K. A. 
możemy śmiało przypuszczać, że au
tor, broniąc żydowskich poetów, robi 
to nie w imię obrony „zdyscyplino
wanego społeczeństwa polskiego” , ale 
w  zamiarze pokrzepienia naszej
mniejszości.

Nie bez racji mniemamy, że pod 
inicjałami K . A .‘ kryje się przyjaciel 
żydowskiego społeczeństwa, głuchy 
tła trzeźwe, ostre i polne Szczerości 
wyznanie swego współpracownika p. 
Z . Momentowicża.

Ryszard Jerzy Jastrzębiec.

na Skutek u trudnień , z ja k im i sp ó - 
tyk a  się Z w ią żek  P ó la k ó w  p rzy  
W yhajm oW śniu  sal teatralnych , 
m u sia ł tea tr  og ra n iczy ć  w y ja zd y  
z p rzedstaw ien iam i ly lk o  do 
m iast: Bytdfliia , G liw ic , Zabrza, 
S trzelec, O pola  i  R aciborza .

W ła ścic ie le  gosp ód  o b a w ia ją  się 
w yn a jih o  wać SWe sale teatralne na 
poi ski o  przedstaw ien ia . N ieraz 
u n iem ożliw ia ła  przedstaw ien ia  po 
lic ja , p o w o łu ją c  Się ;ną to, że Sala 
jest „b au f& llig ", ż ć  zatem  u rzą 
dzen ie  W n ie j p rzedstaw ien ia  jest 
ze w zg lę d ó w  tech n iczn ych  niemdjjj 
z liw e.

D U Ż A  F R E K W E N C JA  
W  F R Z E D S T A W IE N IA C U

J sk  w id a ć ,’'teatr d o jeżd ża ł przed

Nowe słuchowiska Janiny Morawskiej
w  T e a t r z e  W y o b r a ź n i

rza LraleWicza.
W  programie utwory fortepiano

we, skrzypcowe, wiolonczelowe i pie 
śni.

M UZYK P O Ł śK l U5 P A P lE śA
Papież przyjął kornp.-i.iytora p o l

skiego Feliksa Nowowiejskiego, któ 
ry  ofiarował Ojcu św. partyturę rtlU 
zytznft dwUch M siy  świętych przez 
siebie skomponowanych.

rzucać nieprzyzwoite, bez odrobiny 
taktu i rozsądku dyktowane, słowa 
oburzenia.

1 rzecz charakterystyczna.
Jerzy Pietrkiewiez wszystkie swoje

*) J. Pietrkiewiez .„Dywersja poli
tyczna i kulturalna", —  drukowany 
w  jednym u ostatnich numerów „Ju
tra Pracy” .

Janina Morawska, jedna z najpopu
larniejszych iutorek radiowy di, ci t - .  
biutowała przed mikrofonem w roku 
1933' słuchowiskiem ...Miasto Santa 
Cruz", które nie tylko, śtato ślę jednym 
z naicentilejśzycfl ' sukcesów polskiej 
radiofonii, leCz znalazło się również na 
antenach zagranicznych: w Berlinie, 
w Budapeszcie i Brukseli. DalśZynfi 
pozycjami Morawskiej w radiowym 
Teatrze Wyobraźni były Słuchowiska: 
„D om  w nucy“ , „Zioła i kamienie" 
(odznaczane plerwśzą nagrodą w kon
kursie flłuchowiskoy-yftlj, „Trzecie i 
ostatnie di-zWi" oraz wiele audycyj 
dla dzieci i młodzieży.

W  niedziele, dnia 7 maja, o godz. 
16.55 Teatr Wyobraźni występuje z 
premierą nowego słuchowiska Janiny 
Morawskiej p. t. „Las*1. Las ■— mil
czący, żywy świadek hobatdMkfch 
walk o wolność, i ias —  objekt han-

tym  rów n ież  d o  wsi, tj. d o  w ie l
k ich  skupisk  lu d n ości p o lsk ie j, o -  
beonie zaś ogran iczon o W yjazdy 
do m iast, gdzie  ży w io ł p o lsk i m ie j 
scow y  jest ilo śc iow o  słabszy. O k o - 
ficzność ta w p row ad za  d la  Z w ią z 
ku P o la k ów  pow ażn e u trudn ien ia  
W zorgan izow aniu  n ależytej fr e k 
w en cji.

N ie  ozn acza  to, że frekw efte ja  
u cierp ia ła , pon iew aż m im o u tru d 
n ień  w szędz ie  sięga od  80— 109 
p ro c  W y ją te k  stanow ią je d y n ie  
G h w ićó , Ule na to  m iasto  uskarża 
się rów n ież  i teatr n iem ieck i.' 

U D Z IA Ł  R O B O T N IK Ó W  
I  C H Ł O PÓ W  

Na dużą fre k w e n c ję  w  B ytom iu , 
Z abrzu , R aciborzu , S trze lcach  i w  
O polu  składa się Częściowo p olsk i 
e lem ent m ie jsco w y , przew agę jed *  
nak  stan ow i lu dn ość ch łop sk a  i  r o 
botn icza , d o jeżd ża ją ca  d o  ty ch  
m ie jscow ośc i n a  p o lsk ie  p rze d 
staw ienia z od leg ły ch  w si i o ś ro d 
k ó w  fa b ry czn y ch  —  bądź k o le ją , 
tram w ajem ,au tobu sem , b ą d ź  też 
i to, w  dużej m ierze, ftoWerarnl 
w zględn ie  pieszo W iele  osób  p r z y 
p łaciło  b y tn ość  na polsk im  p rze d 
staw ień '-! u tratą zasiłku, w sparcia  
i zarobku . A le  to lu dzie  tw ardzi, 
p rzeciw n ości ich  n ie  łam ią  i nie 
zrażają, m yślą, czu ją  i m od lą  się 
bo polsku , a —  ja k  to się zw yk le  
słyszy  „n a  polsk i teatr ch od zą  z 
p rzy jem n ośc ią " i n w n ir

Jest to p u b liczn ość  tak szczera 
i tak  u czciw ie  o cen ia ją ca  pracę 
Teatru , że artyści w y je żd ża ją  c h ę 
tnie, a o b ja w y  zad ow olen ia  i u -  
znania p rzy jm u ją  ze w zruszeniem .

D O B Ó R  S Z T U K  
T rudn ości spraw ia  d o b ó r  takich  

sztuk, k tóreb y  nie p rzek roczy ły  
istotn ych  p otrzeb  i poz iom u  za in 
teresow ań  tam tejsze j ludności. 
N a jch ętn ie j są w idzian e U twory 
popu larn e, k om ed iow e , w  rod za ju  
F redry , B a łu ck iego , K o rze n io w 
skiego, następnie fciatorycr/ną,^. 
p ew n y ch  okresach  roku  ja k  ■W 
A d w e n cie  i podczas w ie lk ie g o  P o 
stu -— sztuki o charakterze r e lig ij
nym  .

W b ież , sezonie zostały  w y sta 
w ion e na Śląsku  O polsk im  aż d w ie  
Korpedie F re d ry  „D a m y  i H u zary ' ‘ 
i „P a n  J ow ia lsk i", następnie K a 
zim ierza B roń czy k a  „K r ó l  S tefan  
B a to ry " j k om edia  m u zyczn a  M ar 
chanda ąK raw iec  w  zam k u ", 

O kres W ie lk iego  P ostu  w y p e łn ił 
cy k l przedstaw ień  -  w id o w isk  o 

■charakterze re lig ijn y m  p. t. „S y n  
■ B o ży " .

Przods+awic-aia te c ieszy ły  się 
dużą popu larn ością .

S łyszało się jed n a k  u w agi w  r o 

ckowy,, źródło dochodu, sposób pole* 
pszania bytu — ofo zasadnicze moty
w y-tego słuchowiska. Konflikt między 
heroicltt!) przeszłością, a teraźniejszo
ścią tWardą i pełną trosk —  ujęty jest 
w dialogi, które przoz dynamikę, kon- 
trastOWaiiie, zmiany natężenia zasad- 
hiczego toriu, d.ążą do tego, aby wpro 
Wadzić słuchacza niejako w klimat 
muzyczny.

Dwa motywy rzeczywistość i marze 
hic przeplatają się jako dwa ieitnroti- 
vy muzyczne. Powstaniec - weteran 
i dziecko żyją intensywnie W świecie
nierzeczywistym; kupiec leśny i lite- dza ju : ja , w iedzom , tyn  ty ja tr  b y ł
rat ne potrafią wyjść poza spiawy fa jn y , ale m y czek ali na tego  S y -  
dnla dzisiejszego. Najtrudniejsze za- «  . « , . .
tianie ma tutaj kobieta, która skazana na B ożeno, u -m m  się n ię  u -  
iia rolę czynną, stojąc tia rozdroża hozol m y  w idzieli dow ni. „ G o i -  
między dwoma światami — musi w y - : g ota ", a tu dzisia j tego P ana J e -  
bitifSć 1 rozśtfźygać o losie najbliż- I * 
szyciu

OLE S T E F A N 29)

DZIEWCZYNA,
SAMOCHÓD i PIES

P O W I E Ś Ć

Przekład autotyzoW-iny Eugeniusza Bałtttkiejjo

Siedziały w kuchence przy stole i jadły skrom
ne drugie śniadanie odpoczywając przed godzina
mi popołudniowej pracy.

Rozległ sic dzwonek. Do przedpokoju przez 
wycięcie w- drzwiach wpadł list. Tarka go przy
niósł i grzecznie położył na kolanach swojej pdni. 

—  ̂ Do kogo? —  zapytała Kale.
— Do mnie —  odpowiedziała Janet i spoglą

dając na koperię, dodała: - -  Z Garland Green. 
od ciolk; Betsy.

List brzmiał:
K o c h a n a  J a n e t !

Musze Ci donieść o nieprzyjemnej rźbczy, 
ale nie przerażaj się, bo city tego, chwała Bo
gu, nie ma powodów. Musirtly odłożyć wyjazd 
do St. Jcan-sur-mcr jeszcze na parę tygodni, 
ho Twój Ojciec zachorował Zaczęło Się od sil- 
negb kaszlu, lecz On sWoim Zwyczajem nie 
zwracał na lo uwagi i pracował jak zwykle

kilkanaście godzin na dobę. Dopiero gdy go
ryczka stała się żdrtadto dokuczliwa, żawobn- 
iiśfri.y lekarza. Doktór Wolseby stviierdził Za
palenie opłucnej i każał ojcu położyć się do 
łóżka. Sprowadzillśhiy pielęgniarkę, ale, oczy
wiście, nie odchodzimy ud łóżka chorego, bo 
co taka młoda dziewczyna może wiedzieć 1

Czytałaś prawdopodobnie, że Hope znikł 
bez śladu. Violct wychodzi z siebie. Między 
n&mi mówiąc, nie bardzo się troszczy o zdfó- 
wie Twojego Ojca. Byłoby rzeczywiście naj
lepiej, gdyby wyjechała już teraz do St. Jean, 
choćby nawet z tą lalką, z Cranbournem —  
przynajmniej Twój Ojciec miałby trochę spo
koju Uważam, że to jest po prostu śmieszne: 
Yiolet boi się panicznie tego Hope‘a, a to się 
odbija bardzo źle na usposobieniu Herbei-ta, 
a głównie na jego nerwach. Aby u-spokoić ich 
oboje, Marcin sprowadził z Londynu detekty
wa, który pilnuje naszyci? domów-, a cały wol
ny czas spędza w kuchni, przy czym pochłania 
nieprawdopodobne ilości pieczeni baraniej. 
Cickawam, czy wszyscy wywiadowcy przepa
dają za baraniną.

Janet, Twój Ojciec, nie chciał, abyśmy Cie
bie Zawiad&miflli u jego chorobie.”To jest swo
jego rodzaju d e l ik a t n o ś ć  (moim zdaniem nie- 
tnądru), jedhak jeśli znajdziesz przypadkowo 
powód i prżyjedziesz na wcek-cnd, Ojciec 
w głębi duszy będzie z pewnością bnrdźo Za
dowolony. Ja też, oczywiście, i W uj Marcin, 
któfy wic o tym i iście i prosi, żeby pozdrowić

C ie b ie  serdeCźnle. Więc powtarzam: stan zdro
wa Twojego Ojca n ie  jest groźny, a le  mamy
z nim dużo kłopotu kapr3-Bi i denerwuje
się, bo ftie ehce lćźeĆ W łóżku.

Przyjeżdżaj w sobotę, jćśli będziesz mogła.
Upiekę gęś.

Twoja fltaća c-iotka Betsy.

—  Kie wiem, c-zy ojciec będzie naprawdę w g tę - 
bi duszy zaduWolOny, ale pojadę do Garland 
Green —  oświadczyła Janet.

—  Pamiętaj, że w pokoju chorego nie wolno 
palić.

—  Słuchaj, Janet.., miałyśmy pójść dziś do tea
tru.

—  Tak.-No i eo?
—  Nie wiem, czy masz chęć.
—  Ależ oćżyV/iśde! Słyszałaś przecież, że oj

cu nie grozi hic poważnego. Wszystko żafeży tyl
ko od tego. czy dostaniemy tanie bilety, bo nas 
nie stać na pierwsze rzędy.

Zatelefonowały do teatru i uprzejnty kasjer 
powiedział, żc jeszcze są dobre miejsca na parte
rze. Wobec tego żamówdty dwa krzesła, następnie 
przez trzy godziny mordowały się z panienkami 
t  towarzystwa, iicżije je swobodnych i estetycz
nych ruchów. WreSZcifil zaczęły się wybierać do 
teatru. Była ósma za dziesięć minlil i Janet już 
chciała sprowadzić z garażu swój wóz. Wyciąg- 
uełą rękę po słuchawkę, lecz w ivm momencie 
telefon Zadzwonił.

»D. c. n.).

zuska n ie m ę czy li" . D opiero. t r ? c -  
ba  b i ło  tloińaćźenia , że „S y n  B u
f y " ,  jest !źa fśWiętą postacią , aby 
G o pok azyw ać na scen ie, wzglęc*-1 
nie aby G o n aśladow ać przez c z ło 
w ieka —  osobę grzeszną.

T e w yjaśn ien ia  zrob iły  sw o je  —- 
k ob iecin y  urzekły „ ja , m oeie p ra 
w i c "  i zu pełn ie  się uspokoiły . 
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  I R O L  A T E A T R U

D ziała ln ość teatru  P olsk iego nu 
Śląsku  O polsk im  k oń czy  się W k a - 
żdyn.1 sezonie z dn. 30 kw ietiua. 
stosu jąc się w  tym  w zg lęd z ie  dO 
z w y cza jó w  p ra k ty k ow a n ych  prasz. 
w szystk ie  p ro w in c jo n a ln e  teatry  
n iem ieck ie , k tórych  sezony tr w a 
ją  za ledw ie  7 m iesięcy , t. j. c d  paź 
dziern ik ą  do kw ietn ia .

R bla leatruY Folskiego na Śląsku  
O polsk im  jest o lb rzy m ia . D a je  On 
szerokim  m asbm  lu dn ości śląskiej 
m ożność Zapoznania się z k u ltu rą  
narodow ą . D a je  n ie ty lk o  p rzeży 
cia  artystyczn e, ale przed e  w ożyst- 
k im  w zruszenia  pa triotyczn e . D a 
je  Słowo polsk ie , tak  często  p r z e 
śladow an e przez w ied zo  n ie m ie c 
kie,

N o w a  £ifii£zkg
S J e w B ń f u e

Z  ok a z ji 2 0 -e j ro czn icy  Irugwrj- 
h e j śm ierci generała  S teź< a ijlk  
poczta slow adka wyda HoWń Ultt-1 
czk i z je g o  w izeru n k iem  po 4® 
hal., 60 hal., 1 kor. i 2 kor.



ftr. I9 «  .......................  ABC -  NOWINY CODZIENNE ■ .....  9tir. §

Ostatni d zte i subskrypcji
Maruderzy otrząśnijcie sie! 

nie może być wśrid nas d^zerter^'
W  dniu  dzisie jszym  zostanie d e 

fin ity w n ie  zam knięta a k cja  su b 
sk ryp cji P ożyczk i O bron y  P rzeciw  
lo tn icze j. Jak już n ie jed n ok rotn ie  
podk reśla liśm y, ak cja  dała zu p e ł
n ie za daw ala ją ce  rezu ltaty . W  o -  
f la m o śc i na rzecz A rm ii p rzo d o - 
waH i p rzod u ją  n a jb iedn ie js i, a 
w i*e rob o tn icy , rzem ieśln icy  i 
u rzęd n icy  Z  p rzeb iegu  a k c ji su b 
sk ryp cy jn e j jed en  m ożem y w ycią g  
nąć w n iosek  O to ca le  sp o łeczeń 
stw o  polsk ie  zrozum ia ło , że n acrel 
n ym  zadan iem  ch w ili ob ecn e j jest 
spełn ien ie obow ią zk u  w ob ec  
A rm ii, w zm ocn ien ie  naszych  sił i 
o d p o w e d n .e  p rzygotow an ie  tech  
n iczne, m ogące n iezad ługo ze 
trzeć się z w rog iem  A rm ii.

P rzeb ieg  su b sk ry p c ji P ożyczk i 
jest p on adto  dow od em , ja k  do 
w szelk ich  a k cy j u stosu n k ow u ją  
się żydzi i w ie lk ok ap ita liści. P oza 
■szumnymi apelam i i w ezw an iam i 
na łam ach  prasy ży d ow sk ie j, ż y 
dzi nie da li nic, b oć  przecież śm ie 
sznie d rob n y ch  o fia r  żydow sk ich , 
szum nie rek lam ow a n y ch  p o w a ż 
nie brać  n ie  m ożna. Sum a, którą 
zad elarcw a li żydzi jest zn ikom ym  
ułam kiem  procen tu  tego, co zade
k larow ać m ogli i pow inni.

R ów n ież  m a ły  udzia ł w  ak cji 
su b sk ry p cy jn e j w zię li przedsta
w icie le  p lu tok raeji.

Z w iązek  Izb P rzem y słow o  - 
H an d low y ch  zw raca się jeszcze 
raz do w szystk ich  tych  p rzed się 
b iorstw  p rzem y słow y ch  i h a n d lo 
w y ch  w  P olsce , k tóre  dotychczas 
n ie su bsk ry bow a ły  P ożyczk i O bro 
ny  P rzeciw lo tn icze j z g orą cy m  
apelem - aby  w ostatnim  dn iu  su b 
sk ryp cji, k tóre j term in n ie o ę - 
dzie p rzed łu żon y, sp ełn iły  sw ój 
ob ow ią zek  obyw atelsk i. Z w iązek  
w yraża  przekonan ie , zc p row a d so  
na p rzy  w spółu dzia le  sam orządu  
g osp odarczego  sp ołeczna  k on trola  
spełn ien ia  tego  obow ią zk u , n ie u - 
ja w n i ani jed n eg o  w yp a d u  u ch y 
len ia  się przedsięb iorstw a  od su b
sk ry p cji P ozyczk i

O statni dzień  su bsk ry p cji p o 
w in ien  o trzeźw ić  n ieco  ty ch  m a 
ru d erów , k tórzy  ze spełnieniem  
obow ią zk u  ob y w a te lsk ieg o  zw le 
kają. W  ciągu  dnia dzisie jszego do 
kas pow inni się zg łosić  ci, którzy  
n ie zrozum ieli jeszcze  dostatecz
nie, lub n ie ch cie li zrozum ieć, że 
n ie od p ow ied z ieć  na apel A r m i1 
to  zdrada.

OKIEN!
t)*tro atqkgjq cerę Poni. wy
wołując plamy i szpetne pieg1 j 
N a le ż y  z a b e z p i e c z a ć  c e r ę  
w porz-s wiosennej, siorujqc ude- 
łikatniajocy i usuwający piegi

Z d ra jc ó w  w  P olsce  n ie  m oże 
być, zd ra jców  n ie zn iesiem y. K to  
w ięc na m iano to  nie ch ce  zasłu 
żyć, n iech aj w  ostatnich  godzinach  
obow ią zek  sw ój n a leżycie  w y 
pełni

D zień  d z is ie jszy  zad ecyd u je , czy  
w szeregach  naszych  zn a jd u ją  się

dezerterzy . Jeśli tacy  się zn ajdu ją , 
jeśli zostaną w y k ry c i przez k o n 
trolę  społeczną , zasługiw ać będą 
na karę, jaka dezerterom  się n a 
leży.

M am y jed n a k  n adzieję , że d e 
zerterów  nia będzie, n ie  m oże 
być!

Dodatkswy dziań subskrypcji
Sobota, 6 maja

Katastrofa lotnicza w Marokku
9 poniosło śmierć

P A R Y Ż , 3. 5. W  p ob liżu  G i-  
ciutoua, 25 km . na połudrue od 
M arrakeszu  w  M arokku  sam olot 
k om u n ik a cy jn y  lin ii lotn icze; C a - 
Pabla-ir; — Da kar, u leg ł wy p a d 
k ow i.

P rzyczy n ą  k atastrofy  je st p ra w 
d op od ob n ie  o łod ow acien ie  p ła sz
czyzn  n ośn ych . 5 p asażerów  oraz 
3 -c h  p ilo tów  załogi pon iosło  śm ierć 
na m ie jscu .

Sam olot, u derza jąc t> ziem ię.

Jak don si P A T  w  c ią g u  ostat
n ich  dn) za n otow an o tak duży 
n ap ływ  zg łoszeń  su bsk ryben tów ,

sy tu acją  M in isterstw o  Skarbu  po 
da je  do w iadom ości, że w szyscy ,

.Brat Marnotrawny
w  nfedzieSę d w u k ro tn ie

Na ostatnich przedstawieniach 
„B rata _ Marnotrawnego” O. W ildea 
widownia Teatru Małego znów zapeł
niona była do ostatniego' miejsca. Pu
bliczność entuzjastycznie oklaskiwała 
zespół wykonawców z M aną Przy- 
byłko - Potocką na czełe.

W obec tak wielkiego sukcesu ko-
którzy n ie  zd o ła li w yk on ać sub- , media Wilde'a grana będzie nadal

że n iek tóre  p la ców k i m ogą n ie  sk r ip c ji  w  dn iu  5 b  m.. będą m o- \vie<? or* ras w najbliższą niedzielę
p o d o ła ć  teclm irzn em u  za ła tw ię - j g łi su bsk rybow ać je szcze  
ryp  ty ch  zg łoszeń . W  zw iązku  z tą I botę , dn ia  6 m aja .

so - dwukrotnio: o g. 4-ej pp. i o g 8-ej 
wiecz. w tej samej świetnej premie
rowej obsadzie.

D Lre g o  usunięta LH lin o w a !
Zarzuty Woroszyłowa w imieniu czerwonej armii

Bankructwo polityki „zbiorowego bezp ieczeństwa”

PKEOOU
O  E R  p  E  C  T  l o  N

R A D I O
SOBOTA 6. S. i N IED ZIELA 7 MAJA

SJC P ietą ..Kiedy ranne wata] a zorze" | _.7-15 ..Serdeczna Matko si to
a 51. Muzyka (n łyty) I Koncert poranny w w yk O li:- Boeg. Wi® . . ‘ . f  n iDÓrbioi fl fifl Dyionnib St lk Andwin HI;7 00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p ły ty ). 8.00 

audycie dla szkól. 11-00 Audycja dla szkó)
„S p icw a jw  piosenki", lł-25 Muzyka ip iy ' 
ty ) ip io  Audycia dla poborowych.

11j57 H ejn» ' .2.03 Audycja południowa 
15.00 „H istoria  1 ziemnych ludkach" w. g 
opowiadania Juliana Ejsmondu 15.90 M u
zyka obradowa. 1600 Uz.entnk. 16 08 Wia
domości gospodarcze 1020 Kronika lite 
ra tka  w  otuTt Falmera W isti 1035 Pie
śni Maurycego Eav«Ja w w yk W Jędrze
jewskie: (sooran). 1T.00 Tiansm isjn nabo
żeństwa majowego z Kaplicy Matki Bo 
■klei n-, -.'asŁcj Gorce w Częstucnowie 
18 90 Sukna białostockie na dalekim świe- 
cia 13 10 Macz U-nisowy o pucl.ar Davisa. 
Polaka — Ho U md1 a. 1830 Auoycla dla Po
laków 33 granie* 18.15 Koncert ozry v ■ 
kowy 20.00 Audycja CJa wsi 60.15 D c 
koncertu rozr-w kow tge 20.a; Dziennik 
Spor ł  21 00 ..Niilołó cygańska" operet
ka w  3-cb aktach t  Lehara. 22.55 Prze
gląd pr;.i8j 25X10 Dziennik 23.15 Muzyka 
toneo-na (p ły ty )

leńskiej. 8 00 Dziennik. 8,15 Audyci: dla 
wsi. 9.15 Regionalna transmisja ». B.ałe- 
gosl-oku. 30.50 Muzyka ip ły ty ) . 31,45 
Przegląd czasopism kobiecy cli.

x 1 .57 Hejnał. 32.03 Orkiestra Symfonicz
na roniorskiego Towarzystwa Muzyczne
go pod dyr. Riislera i Stefan — skrzyp
ce 33.00 W vją tk i z Pism Piłsudskiego.

L O N D Y N , 5. 5. D zien n ik i lo n 
dyńskie nie w yra ża ją  je szcze  o p i
n ii o  d y m is ji L itw in ow a . Sądząc 
z tytu łów  i p ierw szy ch  w zm ianek  
dzienn ik i sk łonne są p rzyp u sz
czać, że L itw in ow  u stąp ił d la tego 
że je g o  polityka , zm ierza ją ca  zą 
wszelHą cenę do zb io ro w e g o  b e z 
p ieczeństw a, n ie p ow iod ła  się i 
ob ecn ie  polityk a  rządu  sow ieck ie 
go p ó j .Izie ra cze j w k ierunku  u- 
m ów  dw u stron n ych  z m oca rstw a 
mi zach odn im i,

„D a ily  E x p ress“  w d łu ższej de
peszy z M oskw y tw ierdzi, że u stą 
p ien ie L itw in ow a  n astąp iło  na 
skutek żądania czerw on e j arm ii,

która dom aga się b a rd z ie j sta- i z r a c ji  braku  stjm ow ezostd, S) Li* 
n ow czej ro sy jsk ie j po lityk i zagra- tw in ow  n ie w zią ł pod  u w agę d ość  
n iczn e j. o o  w ażn ie  ra p ortów  am basadora

W oroszy łow  ośw ia d czy ł w  im ie- ; sow ieck ieg o  w  "Londynie M ajsk ie -
niu  czerw on e j arm ii, że .irm ia d o 
m aga się  u stą p ien ia  L itw in ow a 
za brak  a k c ji i s ta n ow czości. W o- 
roszy iow  w ysu n ąć m iał przeciw  
L itw in ow ow i za rzu ty : ł )  i e  w
ciągu  osta tn ich  w yda rzeń  n ie  za 
ją ł stan ow isk a  d ość  zd ecyd ow a n e 
g o  i' ze n ie  m ógł dotąd  się  zd ecy 
d ow ać n a .p ak t z  W. B rytan ią , an i 
też n ie  p o tra fi ł p o d ją ć  zd e cy d o 
w an ego  ataku na N iem cy, 2 ) p o 
lityk a  L itw in ow a  zaszk odziła  po 
z y c ji  R o s ji  S ow ieck ie j na Bliskim  
W sch od zie , zw łaszcza  w  T u rc ji

go , k tóry  ostatn io  w M oskw ie 
skarżyć się m iał na to, że nie 
m óg ł otrzym ać od L itw in ow a Jas
nych  i w yraźn y ch  in stru k cji.

stanął n atychm iast w  p ło n a u łw fr
i ca łk ow icie  się spalił.

oIwoniest 
M tó}
KSIĄŻĘ WÓD 

J ODO
WYCH

KOMPLETNA KURACJA Z Ą  EL
155,— ! .T-tygodniowy ryczałtowy po 
byt w  okresie między 1 maja a 15 
czerwca. 'Wszelkich informacji uówe- 
lam y odwrotną pocztą. DYREKCJA-

Na 5 lat wiezienia
skazano ocjobójcę

R Y B N IK , 3. 5. Na karę 5 lat 
w ięz ien ia  skazał sąd K arm a R u - 
gora , osk a rżon ego  o za b ó js tw o  o j 
ca.

Jako ok oliczn ość łagodzącą  sąd 
p rzy ją ł fak t, że zabił on  o jca  w  
przystęp ie  gn iew u , w k tóry  w pad ł 
na w iadom ość, iż o jc ie c  znęca się 
ns d m atką i m łodszym  rod zeń 
stw em .

Piorun uderzył w sterto
p o d  k t ó r $  scfcrcmifo s ?q  40 r o b o t n i k ó w

L óD ź, 5. 5. Na placach majątku (Hłwodując pożar Od 
Kobierzysko, powiatu sieradzkiego, ' ‘

1 3 .0 5  Przegląd kulturalny. 13-fa Muzyka wi czasie burzy 40 robotników rolnych 
obiadową, lł.00 Przemówienie Min. W. ■ schroniło się pod stertę słomy. W  pe-

NĄJCIEKAWSZE AUDYCJE 
.6.191 Kron ka l i t r  rzek a.
16.35 Pieśni Maurycego Eavela — 

śpiewa Walerta Jędrzejewska.
17 00 Transmisja Nabożeństwa Majowe 

r,o i  Jasnej Gćry.
2100 „M iłość cygańska" — operetka 

Lchara-

WARSZAWA u .
144)8 M urvka  kame-alna Fiancka I Fau- 

rć  ao ‘ p ły t”  15.00 Sport 15.05 Poi ę in fo r
macji. 15-10 Koncert solistów W ykonaw
cy: A. Drwiężanka — mezzosopran 1 T. 
Jaworski — skrzypce. 15.45 Zycie ku ltu 
ralne stolicy 18.00 Muzyko lekka i tanecz
na (p ły ty ). 17.55 U twory F

R. i O P prof- Swiętoslawskiego. 14.40 
.Wszystkiego po trochu' — audycja dla 
dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 10.30 p ie 
śni staroliiszpąńskia w w yk. SzfemiA- 
skiej. j6.55 „jja s " -  pm iuera .Juchowi- 
ska J. Morawskiej. 17.&I Podwieczorek 
p tzy m ik  o.fanle 18.35 Chwila B iura Stu
diów. 39.30 Transmisją fragmentów bic- 
ezu tenisowego o puchar Davisa: Pol- 
rk& ■— Holandia. 19.45 W. A  M oj art'
Symfonia g-moli Nr. 40 (p jy ty ). 30.15 
Sport. Przegląd polityczny. Uztennilr.
Tygodnik dźwiękowy. 21.20 „Robotnicy 
polscy w holuzic A rm ii"  — reportaż 
dźwiękowy. 21.50 „Sałatka m ajowa" — W/niOcn'erhU

wnf j chwili w stertę uderzy ł piorun,

[ ijoruna loąłałj 
lorażnne 4 osoby, a ietjna 7 nich, nie 

aki Józef Krzyżańi.ki zmarł po prze
wiezieniu do szpitala. Stan pozosta
łych nie budzi obaw.

Oświetlenie uśic na PowązKacfc
jest nfetfcrsteteczne

Stan bezpieczeństwa publicznego wzmocnienie oświetlenia szeregu ulic, 
na Powązkach wiele zyskałby 09 gdyż obecna liczba lamp nie jest do- 
wzmocnieniu oświetlenia ulicznego stateczna. 

we»ołą audycja 23.30 Muzykj taneczna te( dzielnicy, które iest obecnie niedo- Poza tyni należałoby przesunąć g o - 
ww yk. O rkiestry Rozgłośni Katow ickie j. stateczne_ Ałymagai'! przede w szy& t- dzir.ę gaszenia CO drugiej lamp-' O

kim oświetlenia ul«'ce, dotychczas po- godz. ?3 O iii! jest to  racionam  
zbawione t wiatla, a mianowicie ul. vz śródmieściu, o  tyle jest niewskaza 
Giżycka, Kiełp ;óska, ul. Ogólna od t-> ne na przedmieściach, gdyż w  tym 
rów kolejowych do ul Nowackiego, właśnie czasie, korzystając ze względ- 
oraz połączenie u!. Ogólnej z ul Ze- nych ciemności, zaczynają -iperowa*’ 
łazowską. Poza tym konieczne jest t. zw męty społeczne.

Propaganda Krajowych
surow dw zastępczych

Okresy ożywienia gospodarczego, 
w których dokonuje się inwestycyj 
przemysłowych, zawsze ujawniają 
tendencję dó pasywności bilansu han
dlowego;. JeśŚ w ięc Polska ma przy
wozić odpowiednie ilości niezbęd
nych maszyn, me może wydawać 
pieniędzy na równoczesny przywóz 
zbędnych surowców. Otc w kilku sło
wach wyrażona argumentacja prze
mawiająca za potrzebą wykorzystyę 
wania zarówno surowców krajowych 
jak i surowców zastępczych.

Świadoma te; prawdy ekonomicz- 
nęją Polska czyni znaczne postępy za
równo w zakresie zużywania surow
ców krajowych, jak i tworzenia su. 
jowuow zastępczych, takich isk np. 
ItOforuny, sztucznego włókna celulr- 
Soweąp, lanitalu, sztucznego kauczu
ku, jmesjanek spirytusowr) - benzyno 
wych, mas plastycznych i t. d. Nie 
wy-starczy jednak podjęcie produkcji 
surogatów, t. zn. rozwiązanie proble
mu technicznego i organizacyjnego, 
pozostaje bowiem do rozwiązania pro

hlem handlowy: utorowanie surow
com zastępczym drogi od produeenta 
do szerokich mas konsumentów. Jest 
to droga niełatwa, pow szechnym -bo
wiem jest konserwatynnr Wśród 
spożyw ców, którzy wolą surowic 
„prawdziwe”  od „sztucznych” , mimo 
iż te ostatnie bywają mera* lepsze 
od naturalnych (przykład: mieszan
ki spirytusowe - benzynowe). T o te/, 
potrzebą jest tutaj propaganda, 
uświadamiania kupującej publicznoś
ci o w-artości surowców- zastępczych.

W Niemczech zagadnienie *bytu su 
,row ców  zastępczych rozwiązano wda 
śnie w drodze szeroko zakrojonej 
propagandy. Zwłaszcza targi i wystć 
wy wciągnięte zostały w  akcję propa 
gandową, sirżą^ w ten sposób w yko
nawcom planu czteroletniego R ów 
nież i Targi Poznańskie, świudomc 
swej roli na tym odcinku, przystąpiły 
do akcji dydaktycznej na rzecz su
rowców zastępczych. Ciekawe w  tym 
względzie pekazy ujrzymy podczas 
tygodnia targowego.

23.00 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
9.15 Nabuźeństwo regionalne — 

transmisja z Uiaiegosloku.
12.03 Poranek symfoniczny.
16.55 , l , j s "  — słuchowisko Janiny 

Morawskiej.
17.30 podwieczorek przy m ikro fo 

nie.
21.50 Wesoła audycja .____________

W'ARSZAWA U
14.30 Fragmenty oper Mozarta (p ły ty ). 

15.30 R. c ta fortepianowy Wyrobek - 
Schu ber ta I BocsneroweJ. 16.00 Muzyką lekka i ta-

(p ły ty ) 21.05 Forma koncertu instrum en
talnego (p ły ty ). 22.12 Koncert popularny 
(p ły ty ) 23.10 Koncert solisułw K  Czek— 
towski (baryton) i Halber (wiolonczela) 

STACJE KRÓlKOrAEOWE 
20.00 Dziennik 20.20 Muzyka popularna. 

20410 ,.Mal w poezji i pieśni" -  audycja 
s lown- - muzyczna

STACJE KRÓTKOFALOWE 
0.05 „Mozaika muzyczna" — w układzie 

Dzięcielewskieeo. 0.45 Dziennik 1.05 „W lo-

neczna (p ły ty ). 21.00 Muzyka kameralna 
[Iw w ziika  (p iy ly ). 21-58 Nowe nagrania 
Utworów Beethovene (p ły ty ). 22.57 M u
zyka taneczna (p ły ty ).

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20.15 Sport. 20.20 „Do 

M atk i". 20.30 „M atka Marsze tka”  — aud. 
dl# mindgieży.

0.05 Muzyka popularna. 0-RS Kroruka 
dźwiękowa. 0.45 Dziennik 14)0 Sport. 
MIS Śpiewa Szymulska. 1415 „Matka Mar-

Wykrycie sprawców morderstwa
Hresztowarie rzeinika zn®ra i jego żony

sna -is- ma.i" śpiewa Skrzypińskt. 1.35 szalka" aiidyeja dla młodzieży. 2.00
w po«wi i pieśni" — audycja slow- Gawęda zc słuchaczami w jęz. angici-

nq * nmzyc^nc 2.10 Poiska Kapela Ludo- skim. 2.10 Zespół h&rjnonistów Suchoc-
wą Dzierżanowskiego kięgo.

NOTOWANIA G IEŁD  WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIEHIEGNA
BGwbęy: Amr-t-erdnm 2*4-00; Bruk 

soią 00.75; Helsńiki 11-02; Kopenhu- 
S ł  141 45 Londyn 24-*ł? Nowy 
Jork (Rabe!) :j.32 % ;  Oslo J25-3s;
Pąryż 1442; Sztokholm 128.55; Zu
rych 119.2*.

Pożycrk. 3 proc., prenl. inwest. II 
em. S2.S0; 4 proc. konsolidacyjna
63.50; 4 i pół proc. wewn. państw.
82.00; 5 proc, łfonwers. 67.00.

T,łśty źSśtawne. 4 i pól proc. ziem 310 _ 330; mąks. p cze jm  ęąt 1
skin seria V 56.00 —- 56.50 —  56.25; : -.00 _  40 00; u,at. 11 32.00— 33 50;
S proc. W npzawr- (1933 r.) 63.00, żytnią gat. I 25.50 — 36.00; żjtnia

6r '50; 5 pr0P m k - 1 r;*zawa20.75 — 21.25; otręby psaen.

88.76 —  88.80 -  38 75; M odrsejów
10.50 —  19.75: Octrowieę 79.00 —
78.50 —  79.00; Starachowice 55.00; 
Habcnb iscli 69.25.

G S E f c D A  a a r ? a c o w A
Fsreipra jednelita 33.50 —  243)0 

żyto 15.50 15.75; jęczmień J8.7ó—
19.00: owies I 17.25 —  17.75; gryka 
21.75 — 22.25 rrepak oz. 58.00 — 
50.00; wyka 23.50 24.50; groch
polny 28.00 - -  30.00. konicayna b. 
310 -  330; m ąki

( ' 2 2  T )  cśe5/  - pr°c. ,M R-.doroia ne gnjbsze 14.25 -  14.75;" średnie 
(i93J D  56.50; 5 proc. Cręstonho- 13.2J -  13.75; miałkie 13.25 -1 3 .7 5 ; 
wy 1933 r. 59.5F makuchy lniane 25A0 -  26.00; ma.

^  Polski 116.00 (lmien kuchy rzepakowe 13,50 — 14.00; pło- 
ne 115 06 ): W a m . Tow. PaBh Cu- m# praE; żytnia 4.00 -  
k m  S7A0; Węgiel 35.00; Lilpop . prasowane '9.03 — 9.50,

Sprawcami zabójstwa gO-letniej Jó
zefy W pjt(hakowej (Marysińska 3), 
której poćwiartowane zwłoki znale
ziono na śmietnisku przy u!. Brzeskiej 
oraz Ok"po\vej, okazali się jej sąsie- 
dzi rzeżnik 38-letni Jan Metr,ner i jego 
żona 3b-letnia Janiną.

Nie przyznają się oni do winy, jed 
nak zebrano przeciw nim dostateczne 
dowody. Mord miał tło rabunkowe, 
gdyż W ojtczak om  posiadała oszczęd
ności w  gotów ce ł monetach srebr
nych oraz złotych. Metznerowłe są 
współwłaścicielami domu przy ab 
Franciszkańskiej 124, gdzie do pew

nego czasu Metzner prowadził zakład
rzeżnicki.

cwabili oni podstępnie W ojtczako 
wą do mieszkania, w czasie gdy 
d/ieci udały się do szkoły.

Dzieci Melznerów w wieku 16, 12 
i 8 |ąt ora? 1? miesięcy umieszczono 
w Izbie Zatrzymań ze względu na brak 
opieki z powodu aresztowania rodzi
ców.

Na ślad faktycznych sprawców na- 
pi owędziła policję okoliczność, że 
cięcia spostrzeżone na ciełe zamordo
wanej były zadane wprawna ręką, co 
nasunęło myśl, żr zbrodni dokonał 
rzeżnik.

—X 0 X -
NARADY Z WŁÓKNIARZAMI

W  związku z podjętą akcja o za
warcie nowej umowy zbiorowej dla 
120.000 robotników przemysłu włó- 
kienaiczego w okręgu łódzkim, w 
przyszłym tygodniu odbyć ma się w 
Min. Qp. Społ. specjalna konferencja 
z przedstawicielami wszystkich Zw. 
Z!aw„ działających na terenie Łodzi. 

Termin konferencji zostanie ściśle
ustalony w najbliższym rzagie. Kon- 
jęręncja mą ąą celu uzgodnienie pro
jektu układu, opracowanego przez 
związki żAwpdow#, j  warunkami w y
suniętymi ze strony przemysłu, (g j

JfDNAK SW IĘTOW AU
V- dniu 1 mc.jn Prezydium i wyżsi

urzędnicy Zarządu Miejskiego święto. 
4.50: siapo j wali. Okazuje się bowiem, że urzędo

wanie było ograniczone i niektóre

sprawy został) przesunięte na mny 
dzień z powodu przerwania pracy 
przez towarzyszy z Magistratu, (g)

N A D U Ż Y C IA  N A  K O L E I
W marcu hr. ujawniono, ąę kasjer 

kasy towarowej na stacji Siasjc 4? 
letnj Roman Kisielewski przywłasz
czył sobie 7224 Pociągnięto go do 
odpowiedzialności karnej i wczoraj od- 
powiadał przed sądem okr. w Łudzi. 
Kisielewski przyznał się do przy
właszczenia, wyjaśnił, żu 20 lał pra. 
cował na kolei, otrzymywał 200 zł. 
pensji a po potrąceniach 140 zł. mie- 
uęcŁiik. Pieniądza przywłasaosył, bo 
syna miał na uniwersytecie, a  drru 
giegro przygotowywał do wyź.-iyeh 
AUid.ów j x p«n«ji ró* ru«J monwijci 
pokryć wydatków. Sąd skazał Kisie
lewskiego na 1 rok więzienia i utratę 
praw na 5 lat.

O F a r m a c e u t ó w
imiana redaktora „Farmacji Współczesne!"

Ostatni numer „Farmacji Współ
czesnej”  lorganu stowarzyszenia ..No
wa Farmacja” ukaż.oł sie pod newą 
redakcją mgra St. Junoszy Piaskow
skiego.

Zmiana redaktora odbiła się ko
rzystnie na wyglądzie zewnętrznym 
i treści pisma.

redakcji, Wyrażonego w treści nmne 
ni z powodu ustąpienia ze etapów 
ika redaktora mgra P io tro w sk ie j 
który, jak wiadomo, tolerował ną jr 
matłr „Farm acji W spółczesnej” r« 
kiamę leków żydowskich.

Sądząc z treści z artj.imhJ .J t o n 6  
Nie podzielamy żalu ci z niewłaściwej drogi’ ncwa rteak 

cja zdeeydo'vana z tej drogi zawrócić 
Należałoby to jednak jaśniej wyrazić.

„SysłetBY”
haad u żydowskiego
Meąrdel Tasbir i Icch. k Łęczycki w 

1936 roku otworzyli skład manufak
tury przy ul. Piotrkowskiej 23. W i

Nowy cenniK
mąano-kolonialny

Na posiedzeniu komisji cennikowe
końcu 1936 r. zaprzestali płacić we-1 spożywczo -  kolonialnej ustalone no- 
ksle i skład pokryjoinu zlikwidowali 1 wy cennik towarów mącKiłG-kotental 
i towar wywieźli. Wierzycielom, na j nych, który obniża od 4 bir.. ceny śli- 
kt.órym im zależało zapłacili od jo  wek suszonych rumuńskieb lOÓ-tjtłi z. 
do 50 proc. należności, innym nie nie ! 1 zł, 69 gr, do J zł. 50 gr., bo«li.sc- 
dali. 1 kich 9(M*k /  1 zł. 80 gr <k> 1 *ł, 7o

Z początkiem stycznia 1937 f .  znów ' gr.. 80-fek r i  zł. 10 gr. dn 2 ai' 
uruchom;!' skład manufaktury p,-d kalifornijskich 10- 50-tek z 2 zt 70 
ńl-mą Teksty! Bielski przy u l.'P io tr  f r .  de 2 zł. 69 gr., 30 —46-tck z % jł , 
kowsklej 19. przy czym Tasbir wniósł 90 do 2 zł. 86 gr., rodzynek ..rulta 
towapu ukrytego z poprzedniej lik- net”  jasnych z 3 zł. do % zł. 89 gr. 
widacji na kwotę około 20.000 zl. i tureckich z 2 zł. 60 gr. do 2 zł.

W  lipcu 1938 r. ponownie zaprze
stali płaeenia weksli i skład alikw,'

5f) gT., podwyższa ratomii ast ceny 
maki żytniej 80 proc. z 32 de 144 gr.,

dowalą narażając pe raz drugi do- j makaronu zwykłego luzem z 1 ni dA
stawoów, między innymi firmę biel- makaronu zwykłego luzem z 1 rl deskę na 21.000 zł. strat. OKazato się 1 z. 1 zł. 40 gr. do 1 zł. 45 gr . kaszy
przy tym, żr i sam Tasbir społnika ] krakowskiej O % 48 do 50 gr . mat?
oszukał na kilka tysięcy złotych przy I ku OO z 60 do 6) gr <900 ;  70 de
rozrachunki).

Gedwi spólniey zasiedli wczoraj na 
ławce oskarżonych nod zarzutem 
oszustwa, (g f  :

7g g r„ ciŁ-ruł. palonej z<ffl <do 54 
gr.. b atuj z 50 do 52 gr fasol 
.,kiecki” T g#t. 2 48 do 43 gr., 
ł*e za kg. w detału

E S B a a s g

Złćż Dffiarą na 5.O.N.
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Francja potwierdza gwarancje wobec Polski

Napad na Gdańsli wywoła wojnę powszechną
Czy kontrola ligi Narodów będzie skasowana?

P A R Y Ż . {. o. W  ślad za An- ! 
'ią. rząd Francuski uznał za k o 

n ieczne p o tw ierd z ić  g w a ra n c je  
nolit\ ne, u dzie lon e  Podsce. ;

P rem ier D aladier o g ło s ił we 
c/wH j-lek w ieczorom  d ek la ra cję  
prasow ą, w k .ó re j w zw iązku Z 
faNzyw\-mi in form a cja m i rrrk to  
rych  dzienn ików  stw ierdza , ż e ' 
stanow isko rządu Iran cu sk icgo  . 
p ozosta je  i p ozostan ie  takie, jak ie  
zd e fin io w a ł w sw ej m ow ie, w y 
g łoszon e j dnia 29 m arca r. b. W y 
padki m iędzyn arodow e — o św ia d 
czy ł prem ier D a la d ier  —- p o tw ie r 
dza ją , że -w n n a  i stan ow cza  p o 
lityka jest słuszna. P o lityk a  ta 
ma aprobatę  ca łe g o  k ra ju .

D ziś w-ieczorem p otw ierd zon o  
w k ołach  o fic ja ln y c h , żc rząd 
fran cu sl " zd ecyd ow a n y  jest ^ 7 '  
pe łn ić  w  ca ło ś c i s w o je  zob cw tą  
zania , p ow ziete  w ob ec  rządu p o l
sk iego. P R Z Y P O M N IA N O , ŻE

Z O B O W IĄ Z A N IA  TE PRZEW 1- T E R E S Y  W Y M A G A JĄ  O B R O - 
D U JĄ  PO M O C  F R A N C JI W  W Y - NY. P O D K R E ŚLO N O  T A K Ż E , ŻE 
PAi>l\U, JE ŻE L I RZ Ą D  PO LSK I Z O B O W IĄ Z A N IA  F R A N C JI B O 
C Z N A , IŻ Ż Y W O T N E  JEGO IN- i  T Y C Z Ą  T A K Ż E  G D A Ń SK A

Napad na GrtaAsk
wywoła interwencją mocarstw
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lW RAŻ, 4. 3. v, związku z głosami 
prasy niemieckiej, usiłującej stw a-j 
rzać wrażenie rozbieżność5 zdań mię-1 
dzy mocarstwami zachodnimi, w tutoj 
szyęh kołach politycznych stwierdza j 
się z naciskiem, żc stanowisko rządu 
francuskiego w sprawie Gdańska z o - . 
stało wyi-aznie sprecyzowane na po- | 
siedzeniu komisji spr. zagr. Izby De-1

putowanyoh przez min. Bonnet., kló 
ry oświadczył wówczas kategorycznie 
na zapytanie szeregu posłow o sto
sunek Francji do zagadnienia teryto
rium gdańskiego, ŻE W RAZIE 
AGRESJI PRZECIW TEM U T E R Y 
TORIUM GWARANCJA FRANCU
SKO - BRYTYJSK A WCHODZI W 
ŻYCTE.

Czy będzie skasowany
komisariat L. N. w Gdańsku?

tcczn ie  za ła tw ion e  w czasie n a j-P A R Y Ż , 4. 5. „T c m p s '1 w arty
kule w stępnym  pisze, 'że m iędzy 
rządam i polskim  i n iem ieck im  to 
czy ły  się  rozm ow y n a  tem at za 
stąp ien ia  k on tro li L ig i N arodów  
nad G dańskiem , c o  m ia ło  b y ć  osta

bliższe j ses ji L ig i N arodów
Po przem ów ien iu  m in. Becka 

m ożliw e je s t, że n aw iązane zo s ta 
ną p ew n e  rozm ow y.

N ie je s t  jednak  w ykluczona

hypoteza, że R zesza będzie ch c ia 
ła użyć siły. W ów czas Polska 
przeer  staw i śilc  siłę, m ogąc l i 
czyć na pom oc F ra n cji i A n g lii. 
Spraw a bowdem polega  na tym, 
żc  kto posiada  G dańsk, ten rządzi 
W isłą .

Jeśliby  P olska to lerow a ła  n a 
ruszen ie  sw ych  praw  w- Gdańsku,

je j  dostęp do m orza, a następnie, 
n ieza leżność by łyby  zagrożon e. 
Jeś li n iem ieccy  n arod ow i s o c ja l i 
ś c i dom aga ją  się  z ca łą  za cie k ło 
śc ią  G dańska, ja k  rów n ież  a u to 
strady  i ek stery tor ia ln e j lin ii ko
le jo w e j, to n ie  z pow odu  obron y  
niem ieckośr.i, k tóra  je s t  w ob ecn e j 

' v 'j i  n a jzu p e łn ie j ch ron ion a .

T rzeba je szcze  żyw ić nadzieję 
—  kończy „T e m p s" —  że k ierow 
nicy polityki n iem ieck ie j zdadzą 
sobie spraw ę z k on sekw encji tej 
g ro źn e j aw antury, w jak ą  pocią - 
gnrłib - ,ró j kraj, je ś lib y  trw ali 
przy m etodzie, która w yw oła ła  
już. p ow szech n e potęp ien ie .

W zruszający dar dzieci
4 K. m. i 64 rowery dla armii

Uroczystości przekazania daru
W czw artek  na P lacu  Józefa  

P iłsu dsk iego w  godzin ach  p o łu 
d n iow ych  od b y ia  się w zru sza jąca  
u roczystość w ręczen ia  Panu M ar
szalkow i Ś m ig łcm u -J tydzow i daru 
dla arm ii w  postaci 4 -ch  ciężk ich

karab in ów  m a szyn ow ych  r. kom bi 
i pełn ym  oporządzen iem  oraz 
64 -ch  ro w erów , u fu n dow an ych  
przez, m ładzież szkół p ow szech 
nych  m iasta W arszaw y, Celem  
zakupien ia daru m łodzież iebra ła

M L E C Z A R N I A  Szp ita lna 7 D  A f t  G L  A
najlepsze obiady 

I a I s k i e

N iebyw ałe  tem p o zb ojeń

6 mocarstw buduje 604 okręty
15.000 samolotów w Niemczech

W A S Z Y N G T O N , 4. 5. D ziś og ło  
szony został tekst w yn u rzeń  szefa 
am eryak ń sie j m aryn arki w o je n 
nej adm irała  L eah y, z łożon ych  
przed  k om isją  m orską  izby  re p re 
zentantów . A d m ira ł L eah y  ośw iad  
czył, że S tany Z jed n oczon a  m uszą 
by ć  g o tow e  do obron y  sw y ch  w y 
brzeży  p rzeciw k o  w szelk im  w ro 
gim  k oa lic jom  p rzy  p om ocy  w ła 
sn ych  sił. A d m ira lic ja  p osta n ow i
ła sk ierow ać p raw ie  cała flotę

am erykańską na O cean  S p ok o jn y  I je g o  in form a cji lo tn ictw o  n icm iec
na p rzeciąg  12 m iesięcy .

P odkreśla jąc k on ieczność ro z 
bu dow y  m arynarki am eryk ań 
sk iej, adm irał L eah y ośw iad czył, 
ze G m ocarstw  m orskich , n-e w łą - 
czająe S tan ów  Z je d n ..  b u d u je  w  
chw ili ob ecn e j 604 ok rę ty  w o je n 
ne o łą czn ym  tonażu 2 m ilion ów  
ton. A dm ira ł L eahy ośw ia d czy ł 
ponadto, ż c  N iem cy  bu d u ją  146 
Okrętów  w ojen n y ch  i żc  w ed łu g

kie posiada ło  w  dniu  1 styczn ia  b. 
r. 15.000 sam olotów  i 150 000 osób 
personelu , a potcn cjon a ln a  p r o 
d u k cja  roczn a  N iem iec w ynosiła
10.000 sam olotów .

P rzed łożon y  Izb ic  budżet m a 
rynarki na b ieżący  rok fin an sow y, 
przew idu je  w ydatk i w  w ysok ości
821.500.000 d o la rów , co stanow i 
rekord  w  czasach p ok o jow y ch . 
Ł ącznie z u ch w alon ym  już h u d że -

200.000 rekruta w plerwsiom roku
Chamberlain o szczegółach powszechnej służby wojskowej

t r s t a w a  n i e  b e d z i e  r o z c i ą g n i ę t a  n a  P ó ł n o c n ą  I r l a n d i e >

u O N D Y N , 4 5. P rem ier Cham- 
ly-rU in o tw orzy ł dziś debatę w Iz
bie Gmin, pośw ięcon ą  drugiem u 
czytaniu  pro jek tu  ustaw y o prze
szkoleniu w ojsk ow y m . P rem ier na 

w stęp ie zaznaczy ł, iż w ed łu g  o- 
trzym anych  in fo rm a cy j, reakcja  
Kraju na d e cy z ję  rządu w prow a
dzen ia *  obow iązku  pow szech n ej 
ahłżLy w o jsk ow ej je st w p rzew a
la ją c e j częśc i p rzych y ln a . ..P ow o
dy, które sk łon iły  rząd do pow zię 
cia  te j d ecy z ji - -  o św ia d cza ł p re- 
m er —  zostały  n aogół uznane za 
słuszne i, p otrzeb n e ,,a  zapytan ia  i 
w ysunięte obaw y d otyczą  racze j 
szczegółów  tego now ego p osu n ię 
cia oraz metod jeg o  rea liza c ji, a 
T e  sam ej zasądy.

Nie ulega n a jm n ie jsze j w ątp li- 
'< oścu. że d eterm in acja  narodu 
angielsk iego, eęi-hującfl pow zięc ie  
decyzji, która um ożliw i ca łkow ite  
w ypełnien ie naszych zobow iązań , 
decyzja , któraSoznaczała tak w ie l
kie odstępstw o od naszych trad y 
c ji, w yw oła ła  głębokie Wjrażenie

ralej Europie.
O bawy, o których  w spbm ina-

w y. Zam iast przym usow ego szko
łom  i w prow adzona  zostan ie  w 
p ó łn ocn e j Ir lan d ii służba  w  rezer-

lem, p od d a ją ce  w w ą tp liw ość  
szczerość naszych  in ten cy j d op ro 
w adź .a sił zb ro jn y ch  do stanu 
n a jw ięk szego  p og otow ia  celem  za 
pew nienia  bezp ieczeń stw a  A n g lii 
i w ypełn ien ia  obow iązań , zosta ły  
usunięte i pod tym  w zględem  de
cyz ja  rządu została w pełn i u-
sp ra w ied liw ion a".

N astępnie p iem ier  przeszedł do 
om ów ien ia  szczegółów  ustaw y, o- 
św tadcza jąc, iż w ciągu  p ierw sze 
go roku  do służby  pow ołan ych  
zastanie 200.000 rekrutów , a w 
trzy letn im  okresie trw ania u sta 
w y —  p rzeszło  800.000. P łaca  re
krutów1 w okresie 6-nu'esię.cąne,i 

żbv w yn osić  będzie 1 szvljjgg 
dzienn ie, żonaci zaś otrzym yw ać ! 1?vzylot do tte tS a t'* #  W t ó °  
będą odszk odow anie  w w ysok ości 
17 szy lin g ów  ty godn iow o z o d p o 
w iedn im i dodatkam i na dzieci. —
K w estia  zw oln ien ia  ze służby roz
patryw an a ó ?d z 'e  przez sp ecja ln e  
1 '■"bunaly.

P rzech od zą c  do spraw y r o z c ią 
gn ięcia  ustawy na pó łn ocn ą  Ir 
landię. prem ię* o św ia d czy ł, że 
p ragn ą c uniknąć k on flik tu , rząd

postan ow ił w yk lu czyć  p ó łn ocn ą  j w ie d ru g iego  stopn ia . P rem ier 
Ir lan d ię  z pod postan ow ień  usta- zakoń czy ! apelem  o jed n ość, p od 

k reśla jąc 
szybszego 
w życie.

k on ieczn ość jak  n a j- 
w prow ad zen ia  ustaw y

w śród siebhSUE.000 złotych
U roczystość zam ieniła się w  

w ielką  m anifestacje  uceuć m ło 
dzieży  dla arm ii i je j N aczelnego 
W odza. P lac za legły  . o lb rzym io  
tlpuTiy m łodzieży . Przed trybuną 
ust-awiiy się oddziały  p iech oty , a 
dalej 25.000 m łodzieży  rzleół p o 
w szechn ych  i ponad 1 000 dzieci z 
Zaolzia , które p rzy b y ły  do stolicy 
na u roczystości 3 "J a jo w e . W  uro 
czystości w zięli u dzia ł p rzedsta 
w icie le  w ładz w o jsk o w y ch  z m ini 
strem  gen. K asprzyck im , gen. Ma 
Ciszewskim  i gen. T ro jan ow sk im  
na czele, przedstaw icie le  m inister 
stw a ośw iaty  i Pt

Z chw ilą  p rzyb ycia  M arszalka 
Śm ig łego  - Rydza ork iestra  od e 
gra ła  hym n n arodow y, & m io
dzie;'-. ra co  m a n ifestow a ła  na 

! cześć M arszałka. P rzed  trybunę 
tem arm ii w w ysok ośc i 508 m ili- j ->ana M arszałka podeszła  repre- 
on ów  d o la rów , budżet obvony n a - s t a c j a  m łodzieży  z o fia row a n ą

aitn ii bron ią , po czym  przem ów iłrod ow e j Stanów' Z jed n oczon y ch  
w ynosi 1.278,000.000 d o la rów .
B udżet m aren ark i p rzew id u je
bu dow ę d w óch  io w y c h  pa n cern i
ków  o w ysok ości 45.000 ton k aż
dy. K oszty  b u d ow y  w yn iosą  186 
m ilion ów  dolarów '.

P an cern ik : tc —  ośw iadczył*ad 
m irał L eah y  —• 'będą n a jszybszy 
mi Okrętami lin iow ym i św iata. 
L otn ictw a  morskie. zos tu n ia jp o - 
w ięskzone o 600 sa m olotów  do 
liczb y  2.132 kosztem  ok o ło  66 m i- 
lior.ów' do larów . P oza- * dw oińa 
pancern ik am i rozpoczęta  zostanie 
bu d ow a  21 n ow ych  jed nostek  m or 
skich . Na bu d ow ę i u fo rty fik o w a 
nie n ow y ch  baz lo tn iczy ch  i 
m orsk ich  przezn aczono sumę 
27,662.000 dolarów*.

do P. M arszalka kurator okręgu
szkolnego w arszaw sk iego  p Ard- 

{b ro z ie w icz , a n astępn ie uczeń 
s - ’ - . ow szeeh n ej W iesław ' Ćwil
Pan M arś’ća łek  p od zięk ow ał za 
dar dła arm ii i w yg łos ił w od p o
w iedzi na przem ów ien ia  dłuższe 
prze 'w ian ie , w którym  d zięk o
wał dzieciom  kerd&eznie za ich 
ncŻFiria dła a (•mii. Na pożegnan ie  
m łodzież zgotow ała M arszalkow i 
Śm igłcm u-R ydzow i ponow ną m a
n ifesta c ję .

KUP PD2YCZKĘ 
LOTNICZA Ś & ż

Zniesienie ochrony lokatorów
w stosunku do ty m m

Otwarcie nowej linii lotniczej
Gdynia — Kopenhaga

GDYNIA, 4. 5. Polskie Linie Lot
nicze ,,Lot" rozpoczynają z dniem 8 
maja br. pasażerską komunikację lot
niczą r  Gdyni do Kopenhagi.

Samoloty startować będą z \V;u- 
■■zląw;| o 3.30 przylot do Gdyni & 9.45 
Z" Gdy ni start do Kopenhagi o W.05,

Z Kopenhagi startować będą sa
moloty o Jt-ej, przylot d i Gdyni o 
15.25. odlot z Gdyni o 15.43, przylot 
do Warszawy o 17-cj.

Otwarcie tej nowej linii posiada 
dla życia gospodarczego Gdyni wiel
kie znaczenie, gdyż port gdyński
utrzymuje ożywione stosunki 
tami państw skandynawskich.

7. por-

w

Zaginął wielki samolot
drodze z Trypolisu do Tubruk

,^ A t , 4. 5, ó  losie 3-inotoroviego nia r.b. Samolot odbywał lot z Try- 
loskiego samolotu wojskowego, pi- polisu do Tobruk. Wszelkie poszuki- 

lorow mego przez 2-ch pułkowników ; wania, podjęte przez samoloiy i okrę- 
lotnictw a włoskiego, brak wszelkich i ty patrolujące, pozostały dotychczas 
wiadomości już od dnia 27-go kwiet- j bezskuteczne.

BERLIN, 4. 5. Dziennik Ustaw 
Rzffszy ogłasił ustawę, mocą której 
znięśjona zostaje wobec osób pochb-. 
dzenia żydowskiego ustawa o ochro
nie lokatorów.

Ccl'ći; 
pod^w.-
Bitna Informacyjnego — 
żydów do opuszczenia 
Rzeszy, Ustawa wchodzi 
dniem 4 maja.

togo ’ ftfl-żadzenia jest, -j*iK 
■d komentarz Niemieckiego

— zmuszenie 
terytorium 
w życie z

Straszna, pomyłka

Ojciec safeif syna
sądząc, że strze la  do zło d zie ja

PSZCZYNA, 4 .5. Przykry wypa
dek zdarzył się m  tle tragicznej po
myłki w Kraso wach. Mianowicie wla 
ściciel kiosku, niejaki Wilk, usłyszał 
nocą podejrzane szmery za ścianą. 
Przypuszczając, że no kiosku zakradł 
się złod /iej, wyszedł na pole, gdzie 
zauważył przesuwający sie cień m ęż
czyzny. Nie namyślając sie strzelił, 
kładąc go trupem na miejscu.

Po chwili przekonał się ku swemu 
przera/emn i . ozp&ezy, że od kuli 
padł jego własny syn.

P O D R Ó Ż U J
S A M O L O T E M

Wilka zatrzymano 
w ład z  sądow ych .

do dyspozycji

Goering wrócił
ao .Sen Remo

BERLIN , 4. 3. M arszalek G oe- 
ting  przy jech a ł w ctw.ęrjiek pc 
połu dn iu  do  San Rem o. P oby t j e 
go rvc W łoszech , jak  anów ią w 
B erlin ie, p otrw ać ma 3— 14 dni 1 
będzie miał pryw atn y  charakter.
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